
Proletariusze

wszystkich

krajów

łączcie się!

KRAKOWSKA
Rozmowa Wł. Gomułki

ze specjalnym korespondentem
wTimes’a” I. Macdonaldem

„Times“ zamieścił we wtorek relację z rozmowy, jaką przepro
wadził korespondent specjalny tego pisma I. Macdonald z I sekreta
rzem KC PZPR Władysławem Gomułką. W toku rozmowy poruszo
no szereg zagadnień międzynarodowych, jak plan Rapackiego, zjed
noczenie Niemiec, stosunki brytyjsko-polskie oraz niektóre sprawy
wewnętrzne Polski.

Gomułka stwierdził na wstępie rozmowy, że „Polska polityka za
graniczna jest i pozostanie zgodną z polityką całego obozu socjali
stycznego. Kraje zachodnie, które uzgadniają swoją politykę w ra
mach swych własnych specjalny ch organizacji, powinny to dość do
brze zrozumieć. .

f Korespondent „Times‘a“ poruszył
następnie sprawę planu Rapackiego.
,W swojej relacji cytuje on m. in.
następującą wypowiedź Gomułki:
„Plan ten jest rezultatem naszych
Własnych rozważań i studiów. Pra
gnęliśmy podjąć pierwszy oraz, na-

gzym zdaniem, najprostszy i najbar
dziej skuteczny krok w kierunku
pnniejszenia napięcia międzynaro
dowego, i w ten sposób wyłoniła
iię koncepcja utworzenia strefy
bezatomowej. Jasne jest, że plan ten

"wysunęliśmy po konsultacji ze

Związkiem Radzieckim i innymi
Jnrajami socjalistycznymi w Euro-
i»e Wschodniej. Rzeczywiście, mie
liśmy przedtem szerokie dyskusje,
Ble ostatecznie propozycja, którą wy
kuwaliśmy. została przyjęta w obozie
socjalistycznym”.

Na uwagę Macdonalda, że nawet
te osoby na Zachodzie, które popie
rają zasadniczy cel planu Rapac
kiego, muszą uznać trudności z nim

związane, Gomułka oświadczył, że
trudności te są często wyolbrzymione.
Dodał on jednocześnie, że wszelkie
usiłowania połączenia planu Rapac
kiego z zagadnieniem zjednoczenia
Niemiec są całkowicie nierealne. Au
torzy tego rodzaju propozycji —

mówił Gomułka — wiedzą o tym
całkiem dobrze i wysuwają je chyba
wyłącznie w celu storpedowania
planu. W istocie rzeczy, przyjęcie
i realizacja planu Rapackiego mo
głyby stworzyć warunki ułatwiają
ce zjednoczenie Niemiec.

Zaznaczając, że Polska uznaje o-

czywiście prawo narodu niemieckie
go do życia w zjednoczonym pań
stwie i że plan Rapackiego zmie
rza właśnie do ułatwienia zjedno
czenia Niemiec przez złagodzenie
napięcia międzynarodowego w wy
niku przyjęcia tego planu, Gomuł
ka podkreślił jednocześnie koniecz-

ność uznawania istnienia NRD jako
politycznej rzeczywistości. Gomułka
stwierdził następnie — informuje
dalej autor relacji — iż główną
przeszkodą na drodze do zmniejsze
nia napięcia międzynarodowego nie
jest problem zjednoczenia Niemiec.
Gomułka powiedział w związku z

tym: „Głównym zadaniem w okre
sie, gdy ludzkości zagrażają naj
bardziej nowoczesne rodzaje broni,
jest problem skierowania świata po
nownie na drogę pokojowego rozwo
ju. Śmierć i zniszczenie nie jest

(Ciąg dalszy na str. 2)

17 bm. prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz przejął wiceprze
wodniczącego Związkowej Rady Wykonawczej Jugosławii — Svetozara

Vukmanovica-Tempo. CAF — fot. Wdowiński

AfiebezpieczeeisfMsa nie ma

Wody większości rzek opadają
’ WARSZAWA (PAP)

Jak informuje Główny Komitet
Przeciwpowodziowy, na większości
rzek w kraju woda opada i obecnie
Hie grozi już niebezpieczeństwo po
wodzi. Na Wiśle lody spłynęły, a

tzw. kulminacyjna fala powodziowa
minęła Warszawę 17 bm. i spodzie
wana jest w Płocku w nocy z 18 na

19 bm. Również Bug i Narew są już
wolne od lodów. Natomiast na Wie
przu i Noteci mimo że lodów nie
ma, stan wody wzrasta. Np. wody
Noteci przekraczają nieco stan alar
mowy i zalewają łąki i pastwiska
położone między wałami ochron
nymi.

Na Warcie wody spływają spokoj
nie i mimo że również przekraczają
stan alarmowy, nie grożą jednak
powodzią. Kulminacyjne fale tej
rzeki spodziewane są w Poznaniu
19 bm. w godzinach wieczornych,
we Wronkach 21 bm. po południu i
w Gorzowie 24 bm. w nocy.

Według doniesień bydgoskiego ko
respondenta PAP, na groźnej w o-

statnich dniach Drwęcy stan wód się
zmniejsza. W Brodnicy, która była
najbardziej zagrożona wodami tej
rzeki, ucierpiała nieco ulica Łazien
na, gdzie z zagrożonych domów trze
ba było ewakuować mieszkańców.

Jeśli chodzi o Odrę, to na całej
długości stan jej nie budzi żadnych
obaw.

Minister Yang Hsiu-ieng
w Krakowie

'

(Inf. wł.). Jak już donosiliśmy, w

poniedziałek w godzinach wieczor
nych przybyła do Krakowa 5-osońo-
wa delegacja Ministerstwa Szkolnic
twa Wyższego Chińskiej Republiki
Ludowej z ministrem Yang Hsiu-
fengiem na czele. Delegacja zwiedza
nasz kraj w ramach rewizyty, na za
proszenie ministra S. Żółkiewskiego.
iW dniu wczorajszym goście chińscy
Ełożyli wizytę rektorowi UJ, prof. dlr
Z. Grodzińskiemu, a następnie spot
kali się z profesorami najstarszej
polskiej uczelni, z którymi przepro
wadzili rozmowę na temat aktual
nych zagadnień naukowych i peda
gogicznych. W godzinach popołudnio
wych goście zwiedzili Bibliotekę Ja-
gielolńską, Wawel i miasto. Wieczo
rem byli obecni na przedstawieniu
sztuki Rittnera „Don Juan”.

W dniu dzisiejszym minister szkol
nictwa wyższego ChRL zwiedzi
AGH, gdlzie spotka się z naukowca
mi tej uczelni, a w dniu jutrzej-1 go ONZ Hammarskjoelda twierdzi
szyrn delegaci chińscy udadzą się do się, że przybędzie on do Moskwy
Oświęcimia, aby złożyć hołd ofiarom I na zaproszenie rządu radzieckiego
faszyzmu. (w) w dniu 16 marca br.

Ministerstwo Oświaty przygotowuje
nowy system

dokształcania młodzieży

Więcej towarów na rynek wewnętrzny
• maca

obiecuje przemysł chemiczny
(OBSŁUGA WŁASNA)

Pod przewodnictwem wiceministra Bronisława Tabana, odbyła się
wczoraj w Ministerstwie Przemysłu Chemicznego konferencja prasowa,
na której poinformowano dziennikarzy o aktualnych zamierzeniach
resortu w zakresie rozwijania produkcji eksportowej, wzmożenia do
staw na rynek, oraz o ostatnich pracach organizacyjnych.
115,3 min rubli wyniosła wartość

wyeksportowanych w roku ub. za

granicę artykułów przemysłu che
micznego. W tym roku wartość eks
portu chemicznego wzrasta do 124
min rubli. Charakterystyczne dla
roku bieżącego jest zwiększenie wy
wozu artykułów bardziej opłacal
nych. Mniej wywozić będziemy su
rowców, więcej zaś półproduktów

•i artykułów gotowych (tych ostat
nich jednak w dalszym ciągu bar
dzo niewiele).

W wielu dziedzinach eksport
zwiększa się kilkakrotnie w stosun
ku do roku ub. Np. w roku ub. wy
eksportowaliśmy 44 tys. ton sody
bezwodnej, natomiast w tym roku
wywieziemy jej aż 140 tys. ton.

Wydatnie wzrasta w roku bieżą-

cym produkcja przemysłu chemicz
nego przeznaczona na rynek krajo
wy. Wartość jej wyniesie około 5
miliardów zł. M. in. przemysł che
miczny dostarczy trzykrotnie więcej
niż w roku ub. opon motocyklo
wych. o 40 proc, więcej lakierów,
o 30 proc, więcej nawozów azoto
wych. Zwiększy się poważnie ilość
artykułów z tworzyw sztucznych,
m. in. ukażą się ładne przedmioty
gospodarstwa domowego.

W zwiększeniu produkcji rynko
wej duży udział mają chemiczne
zakłady specjalne. O ile w zeszłym
roku zakłady te dostarczyły na ry
nek produkcję wartości 120 min zł,
to w tym roku dostarczą artykułów
za sumę 380 min zł.

Prowizoryczne listy towarowe - gotowe

A.W.

Urządzenia dla przemysłu, sprzęt medyczny,
wyroby różne - zakupimy w USA

Zawarte w końcu ubiegłego tygodnia nowe polsko-amerykańskie po
rozumienie gospodarcze przewiduje, że w ramach bankowego kredytu
dolarowego zakupimy za kwotę blisko lo mln dolarów sprzęt inwesty
cyjny oraz tzw. artykuły uzupełniająoe produkcję przemysłową.
Co w przeliczeniu na towary oania-

cza ta suma i w jaki sposób będzie
my realizować kredyt? Z informa
cji uzyskanych przez przedstawiciela
PAP wjmika, że nasze zainteresowa
nia w sprawie zakupu w USA sprzę
tu inwestycyjnego w ramach przy
znanego kredytu są — po skonfron
towaniu z ofertami przedłożonymi
przez stronę amerykańską — już w

zasadzie sprecyzowane. Jak wiado
mo 5,4 min dolarów przeznaczonych
jest na. import szeregu urządzeń dla

Co zadecyduje o zaufaniu?
Pierwsze sesje rad gromadzkich (i nie tylko gro

madzkich) połączone z powołaniem prezydiów cie
szyły się dużym zainteresowaniem. Na ogół odbyły
się one w odświętnym nastroju pełnym powagi i tro
ski o dalsze losy gromady, stały się świadectwem
solidarnego działania wiciu organizacji partyjnych

1 kół ZSL. Nie należały do zbyt licznych (chociaż i ta
kie były) wypadki opisane w liście do redakcji przez
ob. Gr.

„Tu i ówdzie zdarzają si? rady złożone w cząści
z prawicy społecznej, bądź pozostające pod jej wpły
wami. Za przykład niechaj posłużą sesje GRN w Do-
brakowie i Kidowie, gdzie nie dopuszczono do wpro
wadzenia członków partii do organów kierowniczych
i wykonawczych rad narodowych".

W takiej specyficznej sytuacji, rzecz jasna, trud
niejsza jest rola radnych partyjnych, którym wraz

z członkami ZSL stojącymi na gruncie porozumienia
wypadnie przeciwstawić się sprzecznym z interesem
społecznym poczynaniom grup prawicowych.

Z wyborami do rad narodowych ludzie pracy miast
1 wsi związali pewne naćztoje; oczekują, że nowi rad
ni lepiej, niż dotychczasowi troszczyć się będą o spra
wy swego terenu, o codzienne sprawy wyborców. Ten

kredyt zaufania łatwo stracić przez nierozsądne przed
sięwzięcie, niesłuszną decyzję lub bierność. Mitem
pozostanie wówczas problem więzi z wyborcami, ich
współudziału w rządzeniu, problem poparcia poczy
nań władzy terenowej przez inicjatywę społeczną.
Innymi słowy, rady nie mogą odkładać konkretnego
działania do jutra, trzeba je uprawiać dziś.

Już na swojej pierwszej sesji, GRN w Gołczy, pow.
Miechów, zastanawiała się, jakimi sprawami gromady
należy zająć się w pierwszej kolejności. Postanowio
no, że pierwsza sesja robocza poświęcona będzie
omówieniu postulatów wyborczych, sprawie budowy
wodociągu, kontynuowaniu ludowy drogi itp. Nie
wszędzie było podobnie, jak w Gołczy. A to, że nie
które GRN nie pomyślały o planach działania, stano
wiło bardzo istotny mankament pierwszych sesji. Zle
się stało, że właśnie tym sprawom nie dość uwagi
poświęciły organizacje partyjne i kola ZSL przygo
towując sesje.
' Rzecz jasna, że nie chodzi o ,,wyspekulowane‘‘
plany, lecz o zabranie się do problemów najbardz.ej
palących, najistotniejszych dla danego terenu. Jakie
lo sprawy? Niechże przypomną sobie radni, z czym
zwracali się do nich wyborcy7 na spotkaniach, niech

Przypomną sobie komitety Frontu Jedności Narodu,

kilku gałęzi przemysłowych, zajmu
jących się produkcją towarów ryn
kowych. Z listy towarów opracowa
nej przez nasz handel zagraniczny
w porozumieniu z resortami przemy
słowymi wynika, że interesuje nas

m. in. zakup w USA maszyn dla
przerobu odpadków rybnych (odpad
ki te wykorzystuje się do produkcji
paszy treściwej), maszyn do produk
cji kostek bulionowych oraiz sprzętu
zmechanizowanego do puszkowania
zielonego groszku.

Jeśli idzie o dalsze pozycje — to

wymienia się maszyny do wyrobu
sera i homogenizacji mleka oraz

śmietanki, elektryczne wirówki do
mleka, urządzenia do produkcji tek
tury karbowanej do pakowania.

Tę prowizoryczną listę zamykają
urządzenia dla przemysłu włókien
syntetycznych oraz pewne urządze
nia dla hutnictwa, a ponadto wy
twórnia sztucznych jelit, potrzeb
nych w przetwórstwie mięsnym.

Naturalnie tak sprecyzowane na
sze zainteresowania nie mają jeszcze

(Ciąg dalszy na str. 2)

jakie wnioski zarejestrowano na zebraniach przedwy
borczych. Z tych postulatów można doskonale zbudo
wać nawet długookresowy program działania. Bez
wątpienia nie wszystkie z nich są łatwe i możliwe do
szybkiej realizacji. Trzeba jednak pamiętać o jednym:
od pewnego czasu w naszym kraju ceni się inicja
tywę i na skuteczną pomoc może liczyć ten, kto o,
własnych siłach bierze się za bary z trudnościami,
próbuje, na ile im podoła.

Dobrze byłoby, gdyby nowe rady plus nowa usta
wa okazały się różdżką czarodziejską, w oka mgnieniu
rozwiązującą problemy. Czary jednak istnieją tylko
w baśniach i nawet najlepsi ludzie, najlepsza rada
niewiele dokona, jeśli pozostanie osamotniona, jeśli
wokół niej nie będą się skupiali wszyscy ci, którzy
mogą czegoś dokonać ula dobra gromady. Inspirato
rem takich poczynań może i powinna być organiza
cja partyjna, a jej członkowie — przykładem go'o-
wości do pracy dla wspólnego dobra. Rola biernego

’

obserwatora nie jest pisana i kolom ZSL; przeć eż ka delegacja rządowa dla opracowa
ły okre ie kampanii przedwyborczej nagromadzi o sięłnia i podpisania prograrpu współ-
dość dużo dowodów na to, że organizacje partyjnef pracy kulturalnej i naukowej mię-
i koła ZSL stać na wspólne działanie, na ważkie dia; dzy Francją i Polską na rok bieżą-
swojego. terenu decyzje. Starczy również pracy dlajcy. Delegacja Weźmie udział w ob-

bezpartyjnych i działaczy, a oni nie odmówią swegoradach knmisii mif»sz»ru»i nolslrn-
'

.. yiiłko, kiedy przekonają się, że głos ich waży na

równi z innymi, że nie pozostawia się im jedynie
roli wykonawcy tego, co postanowiono w kręgu or
ganizacji politycznych.

Wdzięczna rola ugruntowywania współpracy ludzi
z różnych organizacji, przyciągania do niej bezpar
tyjnych przypadła w udziale komitetom Frontu Jed
ności, jak gdyby stworzonym po to, by na ich forum
ścierały się i docierały różnice zdań, rozmaito kon
cepcje i propozycje — z korzyścią dla późniejszego
wspólnego działania. Pewnych doświadczeń w tej _________ __________ __

dziedzinie dostarczył okres przedwyborczy — zaprze- kilkunastu dniami nieoczekiwanego
paście ich nie wolno. A szereg spraw danej wsi czy przedwiośnia, w poniedziałek po-
gromady szybciej doczeka się rozwiązania, jeśli staną psuła się gwałtownie.
się one przedmiotem zainteresowania członków par- Od północnego zachodu powróciła
tii i ZSL, członków wszystkich organizacji społecz-

’ do Europy zima.

nych i gospodarczych, jeśli w codziennej praktyce 1 Nagła fala zimna spłynęła znad
podział na pezetperowców, zeteselowców i bezpartyj-1 północnego Atlantyku na Skandy-
nych zastąpiony zostanie innym kryterium podziału: nawią i Niemcy. W Szwecji połud-
na tych, którzy są za sprawą socjalizmu i tych, któ-, niowej powstały ślizgawice. W ko
rzy sprzeciwiają się, przeszkadzają w jego budowie. ■tastrofach samochodowych zginąly

I wreszcie ostatnia uwaga: pierwsze kroki, pierw- J tam 4 osoby. W Niemczech szalały
sze poczynania nowych rad zadecydują bądź o ugrun
towaniu zaufania społeczeństwa dla nich — bądź o ich prędkości dochodzącej do ISO km
osamotnieniu.

rozmowy w sprawie
współpracy kulturalnej

polsko-francuskiej
18 bm. w godzinach południowych

przyjechała do Warszawy francus-

radach komisji mieszanej polsko-
francuskiej, przewidzianej deklara
cją o współpracy kulturalnej mię
dzy obu krajami z lipca 1957 r. .

KRÓTKO
z kraju

Delegacja polskiego rolnictwa

powróciła z Sofii
® WARSZAWA (PAP). 17 bm. w godzi

nach wieczornych powróciła do Warsza
wy, po przeszło tygodniowym pobycie w

Sofii delegacja polskiego rolnictwa, któ
ra brała udział w trzecim posiedzeniu
stałej komisji współpracy ekonomicznej
i naukowo-technicznej do spraw rolnic
twa przy Radzie Wzajemnej Pomocy Go
spodarczej.

Czechosłowacki 10-tysięcznik
w doku Stoczni Gdyńskiej

® GDYNIA (PAP). Dziś w Stoczni im.

„Komuny Paryskiej” w Gdyni rozpoczę
to prace związane z umieszczeniem na

doku pływającym motorowca o nośności

10 tys. DWT bandery czechosłowackiej
„Dukla”. Na doku zostanie przeprowa
dzona konserwacja kadłuba statku oraz

prostowanie śruby.

Zakłady metalowe
w Skarżysku uruchomiły

seryjną produkcją rowerów
• KIELCE (PAP). W zakładach meta

lowych w Skarżysku-Kamlennej przystą
piono do seryjnej produkcji rowerów tu
rystycznych, są to rowery męskie o

zwie „Turysta”.
na-

dy-

sprzedała ostatnio „Kanał”
oraz „Błękitny krzyż" 1

koniec wielkiej wojny” do

Znany dyrygent
jugosłowiański

przybywa do Polski
• POZNAN (PAP). Na zaproszenie

rekcjii Państwowej Opery im. S. Moniu
szki przybędzie w najbliższych dniach

do Poznania znany dyrygent jugosło
wiański prof. Daniillo Svare — dyrektor
Państwowej Opery w Lublanle.

Polskie filmy na

zagranicznych ekranach
® WARSZAWA (PAP). Bawiący w tych

dniach w Warszawie przedstawiciele te
lewizji amerykańskiej zakupili 16 pol
skich filmów rysunkowych, które wy
świetlane będą w programach stacji te
lewizyjnych USA i Kanady. O tym jak
duże uznanie zdobyły sobie nasze kre
skówki u dystrybutorów amerykańskich
świadczy złożona przez nich oferta za
kupu 10 dalszych tytułów.

Z filmów fabularnych centrala wynaj
mu filmów

do Grecji
„Prawdziwy
Belgii.

Wyjazd przedstawiciela
Towarzystwa Przyjaźni

Polsko-Fińskiej do Helsinek
• WARSZAWA (PAP). 18 bm. udał S-ię

do Helsinek przedstawiaiel Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Fińskiej poseł na Sejm
— Józef Macichowski. Weźmie on udaiał

w dorocznym walnym zebraniu istnieją
cego tam od 28 lat Towarzystwa Finlan-

diia-Polska.

ZMS-owcy
w nowych mundurkach

O ŁODZ (PAP). Przemysł odzieżowy
przyjął zamówienie na wykonanie ubio
rów dla organizacji młodzieżowej ZMS.

Realizację tego zlecono zakładom w

Zgierzu i Zbąszyniu. Obeonie gromadzi
się odpowiednie tkaniny, w najbliższym
zaś czasie przystąpi sdę do szycia.

Ustalono, że „mundurowe” spodnie,
podobnie jak i spódnice wykonane zo
staną z popielatej flaneli wełnianej, lub

nlemnącyeh „zerówek”.

Hf^aca do ^Mropff
LONDYN (PAP)

Pogoda, która od jakiegoś czasu

była nieco na bakier z kałendarzem
i obdarowała mieszkańców Europy

w poniedziałek gwałtowne wiatry o

na godziną.

W Londynie, gdzie w niedzielą
termometry wskazywały 12 stopni
ciepła, w poniedziałek temperatura
spadła do plus 4 stopni. Paryża-
nie, którzy w sobotą i w niedzielą
w parkach, na tarasach kawiarni
i na „majówkach'' za miastem spę
dzili swój najcieplepszy od 85 lat
lutowy weekend, w poniedziałek
musieli przywdziać z powrotem zi
mowe płaszcze.

W Niemczech, Austrii i Szwajca
rii padają deszcze. W Dolnej Au
strii musiano ewakuować miesz

kańców kilku zagrożonych zalaniem
wsi i osad. W Szwajcarii ulewne
deszcze spowodowały obsuniącie się
ziemi w górach.

W Ministerstwie Oświaty trwają
prace nad projektem nowego syste
mu dokształcania absolwentów szkół
podstawowych szczególnie już pra
cujących zawodowo w zakładach
przemysłowych, handlu, rzemiośle i
na wsi. Projekt ten idzie w kierun
ku zapewnienia obecnym i przysz
łym potrzebom gospodarki narodo
wej jak największej liczby dobrze
przygotowanych, wykwalifikowa
nych pracowników. W tym celu za
mierza się obok już istniejącej sie
ci szkolnictwa zawodowego, stwo
rzyć nowy typ szkół dokształcają
cych, w których uczyć się będzie
młodzież przystępująca do pracy za
wodowej po ukończeniu szkoły pod
stawowej. Według projektu do
kształcaniem objętych zostałoby o-

gółem ok. pół miliona młodzieży.
Nauka w szkołach dokształcają

cych trwać będzie 2—3 lata i obej
mie zarówno przedmioty ogólno
kształcące jak i zawodowe. Lekcje
będą się odbywały dwa lub trzy
razy w tygodniu, co pozwoli mło
dzieży jednocześnie pracować zawo
dowo. Szkołami dokształcającymi
zamierza się objąć w ciągu najbliż
szych pięciu lat ok. 300 tys. młodzie
ży w miastach. Młodzież ta uczyć się
będzie w szkołach zawodowych po
siadających własne warsztaty i pra
cownie, jak też w specjalnych kla
sach przy dziennych szkołach zawo-

Przedstawiciel Polski w ONZ
u Hammarskjoelda

P. o. stałego przedstawiciela PRL
w Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. Antoni Czarkowski, złożył
we wtorek wizytę sekretarzowi ge
neralnemu ONZ Hammarskjoeldo-
wi. Ą. Czarkowski wręczył sekreta
rzowi generalnemu memorandum
rządu PRL w sprawie utworzenia
strefy bezatomowej w Europie Środ
kowej.

dowych. Ministerstwo Oświaty o-

czekuje dużej pomocy ze strony rad
narodowych i zakładów pracy przy
realizowaniu tego projektu. Odnosi
się to zwłaszcza do tych szkół, któ
re przejdą pod bezpośredni zarząd
samorządu terytotrialnego, a więc
szkół kształcących pracowników
budownictwa, handlu, rzemiosła i
placówek usługowych.

Dokształcanie młodzieży obejmie
również wieś. W chwili obecnej w

725 szkołach przysposobienia rolni
czego uczy się ok. 20 tys. młodzie
ży. W najbliższym 5-leciu liczba u-

czniów tych szkół ma wzrosnąć do
ok. 200 tys. Aby zrealizować te za
mierzenia, duży wysiłek Minister
stwa skierowany będzie także na

szersze niż dotychczas upowszech
nienie szkolnictwa ogólnokształcące
go i zawodowego dla pracujących —

szkół podstawowych, liceów, tech
ników wieczorowych i zaocznych.

Tragiczny wypadek
w hucie „Pokój"

KATOWICE (PAP)
W hucie „Pokój*’ nastąpiła eksplozja

wielkiego pieca „A”. Spowodowała ona

zniszczenie dolnej części obmurza szybu
wielkiego pieca, połączone z wyrzuce
niem dużej ilości rozżarzonego koksu 1

tworzyw wielkopiecowych. W wyniku
eksplozji uległ ciężkiemu poparzeniu
mistrz wielkopiecowy Antoni Jokiel oj
ciec znanego gimnastyka — medalisty
olimpijskiego. Mimo natychmiastowej
pomocy lekarskiej poparzony zmarł po
kilku godzinach w szpitalu. Poparzeniu
ulegli również kierowca ciągnika na

wielkich piecach Joachim Kołodziej oraz

pracownica tego wydziału Wiktoria

Szyguła. Życiu ich nie grozi niebezpie
czeństwo.

W kwietniu br. I krajowy zjazd
V

Towarzystwa Szkoły Świeckiej
WARSZAWA (PAP)

60 szkół bez nauczania religii z

łączną liczbą 27 tys. uczniów, pra
wie 19 tys. członków zrzeszonych w

580 kołach szkolnych i zakładowych,
18 oddziałów wojewódzkich i blisko
160 miejskich i powiatowych -- oto
kilka cyfr ilustrujących dotychcza
sowy dorobek działalności Towa
rzystwa Szkoły Świeckiej, przyto
czonych w dniu 18 bm. na plenum
zarządu głównego Towarzystwa.

Roczny okres pracy T-wa przy
niósł w efekcie poważny jego roz
wój organizacyjny. Ogniwa Towa

rzystwa istnieją dziś we wszystkich
większych miastach, przy dziesiąt
kach szkół, setkach zakładów pra
cy, w szeregu wsi, skupiając
zwolenników wychowania laickiego
— rodziców, nauczycieli, wszystkich
tych, którym leży na sercu wycho
wanie młodzieży w1 duchu moralno-7
ści świeckiej.

Plenum podjęło uchwalę o zwoła
niu w kwietniu br. I krajowego zja
zdu Towarzystwa Szkoły Świeckiej
który przyjmie deklarację, statut i
wybierze stałe władze tej organi
zacji.

Narada w KW na i@mai
organizacji młodzieżowych

(Inf. wł.). — Dnia 18 bm. odbyła
się w Komitecie Wojewódzkim na
rada, na której omawiano zagadnie
nia młodzieżowe oraz sprawy wery
fikacji. W naradzie wzięli udział se
kretarze organizacyjni komitetów
powiatowych oraz przedstawiciele
powiatowych instancji organizacji
młodzieżowych.

Po zagajeniu narady przez sekre
tarza KW, tow. S. Krzakiewicza o-

ce.nę sytuacji w wojewódzkim ru
chu młodzieżowym dał sekretarz KW
ZMS, członek egzekutywy KW PZPR
— tow. WIELGOSZ.

W ożywionej dyskusji, w której
omawiano m. in. kierunki działania
organizacji młodzieżowych oraz spo
soby realizowania kierownictwa

partyjnego tymi organizacjami, wzię
li udział przedstawiciele instancji
powiatowych organizacji młodzieżo
wych z Limanowej, Bochni, Oświęci
mia, Tarnowa, Dąbrowy Tarnow
skiej, Olkusza, Proszowic, Miechowa.

W dyskusji zabrał głos również se
kretarz, tow. Krzakiewicz, który,
podkreślił konieczność żywego zain
teresowania się sprawami młodzieżo
wymi tak ze strony organizacji par
tyjnych, jak i poszczególnych towa
rzyszy.

Pod koniec narady, w gronie se
kretarzy organizacyjnych komitetów
powiatowych omówiono sytuację na

odcinku weryfikacji w partii i zwią
zane z nią zadania.

Koniec

Atrakcyjnym balem kończącego się karnawału był doroczny , Bal
Gałganiarzy“ zorganizowany przez Akademię Sztuk Pięknych w War-
szawie< - CAF - fot. Kubiak ;
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Wielki wiec w Londynie • Demonstracje
przed siedzibą rządu • Rezolucje
i protesty przeciw zbrojeniem nukle
arnym i bazom rakietowym w Anglii

Bertrand Russell wzywa do rokowań I ostrzega przed
niebezpieczeństwem zagrażającym ludzkości

j LONDYN (PAP)
Ogromne poruszenie w Wielkiej Brytanii i poza jej granicami wywo

łało przemówienie wygłoszone w poniedziałek przez światowej sławy
uczonego Bertranda Russella na wiecu z udziałem ponad 5000 osób wo
łanym w Londynie w ramach kampanii na rzecz rozbrojenia atomowego,
popieranej przez czołowych intelektualistów, pisarzy, uczonych, artys
tów, muzyków, prawników i aktorów.

Kampania ta nabiera coraz szer
szego rozmachu. Żądania narodu -an
gielskiego koncentrują się wokół za
kazu broni atomowej, położenia kre
su przelotom amerykańskich bom
bowców z bronią wodorową oraz nie-

- dopuszczenia do budowy baz rakie
towych na terytorium Wielkiej Bry
tanii.

Echa memorandum rządu PRL j egORpm
k światowej prasie i radio ;w

41 tys. żołnierzy
radzieckich

zostanie wycofanych z NRD

, Dowódca oddziałów radzieckich
stacjonujących w Niemczech, gene
rał armii M. W. Sacharow, udzie
lił wywiadu przedstawicielowi agen
cji ADN. Odpowiadając na posta-
fwione mu pytania, generał Sacha
row stwierdził, że Związek Radzie
cki czynami dowodzi, że prowadzi
konsekwentną politykę pokojową.
£>o tych czynów należy zaliczyć m.

in. redukcje radzieckich sił zbroj
nych w latach 1955—56 o 1,840 ty
sięcy żołnierzy, prizy czym oddziały
Radzieckie stacjonujące w Niemie
ckiej Republice Demokratycznej zo
stały zredukowane o przeszło 50
tysięcy żołnierzy. W myśl ostat
niej decyzji Rady Najwyższej ZSRR
Radzieckie siły zbrojne zreduko
wane zostaną o dalsze 300 tysięcy
kołnierzy, z czego 41 tysięcy przy-
pada na oddziały radzieckie stacjo
nujące w NRD.

Generał Sacharow zakomunikował, że

dowództwo radzieckich sił zbrojnych w

jNiemczech w odpowiedzi na liczne ży
czenia umożliwi ludziom pracy NRD,
(bzłonkom narodowej armii ludowej,
przedstawicielom organizacji społecz

nych i prasie, jak również dziennika
rzom Niemieckiej Republiki Federalnej
Draż przedstawicielom prasy innych kra
jów zachodnich, wzięcie udziału w po
żegnaniu powracających do ojczyzny ra-

tlzdeckich oddziałów wojskowyche

Laureat nagrody Nobla, 85-letni
filozof Bertrand Russell w swym
płomiennym przemówieniu ostrzegał
przed śmiertelnym niebezpieczeń
stwem, jakie zagraża ludzkości w

związku z doświadczalnymi wybu
chami nuklearnymi.

„Jeśli ludzkość ma dalej istnieć —

powiedział on — musi nastąpić po
wszechny zakaz broni wodorowej, w

przeciwnym bowiem razie ród ludz
ki może ulec zagładzie w ciągu naj
bliższych czterdziestu lat”.

Russell wypowiedział się zdecydo
wanie z.a rokowaniami rozbrojenio
wymi. „Powiadają nam, . że roko
wania kryją w sobie ryzyko — po
wiedział on. — Jestem zdania, że

niebezpieczne jest raczei nieprowa-
dzenie rokowań, albowiem zawiera
ono w sobie ryzyko zagłady ludzko
ści”.
Zdaniem wybitnego filozofa, „spra

wa rozbrojenia nuklearnego jest naj
donioślejszym problemem przed ja
kim kiedykolwiek stała ludzkość”.

Dodał on, iż doświadczenia z bom
bami wodorowymi wyrządzają ludz
kości większą szkodę od tej, którą
sobie wielu wyobraża. Russell o-

świadiczył, iż według opinii uczonych
brytyjskich, wybuchy atomowe na

Bikinl spowodowały 50 tys. wypad
ków zachorowań na raka oraz upo
śledzenie umysłowe bardzo dużej i-
lości dzieci urodzonych w tym cza
sie.

Na wiecu przemawiali ponadto
m.in. pisarze: Priestley i Taylor o-

raz dziennikarz M. Foot. Wezwali o-

ni do masowych demonstracji prze
ciwko zbrojeniom atomowym i bu
dowie amerykańskich baz rakieto
wych w Wielkiej Brytanii.

Po wiecu odbyła się demonstracja.
Setki osób udały się pod' siedzibę
rządu, by zaprotestować przeciwko
zbrojeniom atomowym.

W Belfaście odbył się wiec, które
go uczestnicy domagali się m. in.
natychmiastowego zaprzestania do
świadczeń z bronią jądrową.

W. Brytania
LONDYN (PAP)

Rzecznik Foreign Office oświad
czył w poniedziałek, że rząd bry
tyjski otrzymał i studiuje memoran
dum rządu polskiego w sprawie
strefy bezatomowej w Europie
środkowej.

„Observer“ w korespondencji z

Warszawy pisze m. in.: Obserwato
rzy zachodni w Warszawie oceniają
posunięcie Polski jako krok przygo
towujący w drodze rokowań dyplo
matycznych spotkanie na najwyż
szym szczeblu. Polacy uważają po
ważne rokowania nad ich bardzo
ograniczoną propozycją za skutecz
ną metodę przełamania impasu w*
stosunkach między Wschodem a

Zachodem w Europie.
Powołując się na zwykle dobrze

poinformowanych obserwatorów dy
plomatycznych agencja Reutera po-
daje, że nowe memorandum polskie
nie usuwa podstawowych zastrzeżeń
brytyjskich kół wojskowych wobec
planu Rapackiego.

Podstawowe swe zastrzeżenia koła
te opierają na tezie, że plan Ra
packiego, pozbawiając siły zbrojne
NATO stacjonujące w Niemczech
zachodnich możności użycia broni
jądrowej, odbiera Zachodowi wszel
ką szansę zrównoważenia
chronnej przewagi Wschodu
ni konwencjonalnej.

W W. Brytanii zdają sobie
z faktu ‘ ‘

~

sugestia zawarta w memorandum,
iż porozumienie międzynarodowe w

sprawie inspekcji może „dostar
czyć pożytecznych doświadczeń przy
wprowadzaniu w życie szerszych
porozumień rozbrojeniowych1’ jest
ogromnie atrakcyjna dla szerokich
mas ludowych.

nieu-
w bro-

sprawę
pisze dalej Reuter — że

USA

NOWY JORK (PAP)
Agencja United Press informuje,

że Departament Stanu studiuje o-

becnie memorandum rządu polskie
go. Stanowisko swe wobec nowego
memorandum Departament Stanu
określi po szczegółowym zbadaniu
treści tego dokumentu.

Warszawski korespondent agencji
Associated Press, Colin Frost, pod
kreśla jako jeden z najważniej
szych punktów memorandum rządu
polskiego propozycję ustanowienia
systemu kontroli powietrznej i lą
dowej.

Korespondent londyński tejże a-

gencji, Marmor, stwierdza, że „zmo
dyfikowany plan Rapackiego w for
mie przedstawionej w memoran
dum zmierza do usunięcia zastrze
żeń Zachodu i stanowi poważne po
sunięcie dyplomacji polskiej w kie
runku przyjęcia przez mocarstwa a-

tlantyckie koncepcji Rapackiego.

Francja
PARYŻ (PAP)

Prasa francuska przynosi na czo
łowym miejscu wiadomość o wrę
czeniu memorandum rządu PRL
ambasadorom szeregu krajów.

W korespondencji własnej z War
szawy, pióra L. Nancy „Monde" pi
sze. że dokument przekazany przez
Rapackiego zawiera konkretne pro
pozycje, których realizmu trudno

będzie nie docenić mocarstwom za
chodnim.

Nie ulega wątpliwości — stwier
dza dalej „Monde" — że nowe pro
pozycje zawarte w memorandum u-

suwają przynajmniej część zastrze
żeń formułowanych dotychczas
przez Zachód wobec planu Rapac
kiego. Ponadto dzięki sugestii, aby
zobowiązania w sprawie utworzenia

T

strefy bezatomowej były podejmo-i
wane jednostronnie przez każde za- i
interesowane państwo, propozycje >

polskie pozwalają podjąć i pomyśl
nie poprowadzić rokowania w spra
wie neutralizacji atomowej Euro
py środkowej.

NRF

BONN (PAP)
Wszystkie dzienniki zachodnio-

nięmieckie zamieściły w poniedzia
łek na pierwszych kolumnach do
niesienia agencyjne na temat pro
pozycji przekazanych przez Rapac
kiego dyplomatom szeregu krajów
w sprawie utworzenia w Europie
strefy bezatomowej.

„Frankfurter Aligemeine” zamie
szcza informację własną z Warsza
wy pt. „Nowa inicjatywa Rapackie
go — Bardziej szczegółowe propo
zycje w sprawie kontroli”. „Die
Welt“ pisze w tytule: „Polska pro
ponuje kontrolę strefy bezatomowej
— Warszawa dąży do rozmów z

Zachodem”.
Rogłośnie radia zachodnio-nie-

mieckięgo również informowały o

rozmowach dyplomatycznych mini
stra Rapackiego z przedstawiciela-!
mi dyplomatycznymi różnych kra-f
jów i o przekazanym im memoran
dum rządu polskiego.

Oficjalne koła bońskie — jak
stwierdza agencja Reutera — od
niosły się z rezerwą do memoran
dum, które zostanie dokładnie zba
dane przez zachodnio-niemieckie
MSZ.

W bońskich kołach rządowych k
stwierdza się — jak donosi ta samar

agencja — że interesowałyby się#
one planem Rapackiego tylko wr

wypadku, gdyby stanowił część szer- r

szego planu dotyczącego powszech-r
nego rozbrojenia i zjednoczenia r

Niemiec. #

Platiorma tSo dyskusji

KAIR (PAP)KAIR (PAP) oskarżył Sudan o naruszenie euwe-

Jak podaje agencja Reutera, od- renności i zażądał natychmiastowego
ifcialy wojsk sudańskich naruszyły wycofania oddziałów sudańskieh
37 bm. granicę Egiptu. Rząd egipski z terytorium Egiptu.

Acheson przeciwko konferencji
nn najwyższym szczeblu

* NOWY JORK (PAP)
Przemawiając na przyjęciu wyda-

b. sekretarz stanu za czasów pre
zydenta Trumana, Dean Acheson,

^ym przez redakcję dziennika „New wypowiedział się przeciwko konfe-
York Herald Tribune" oraz stówa- rencji Wschód—Zachód na najwyż-
(pzyszenia księgarzy amerykańskich szym szczeblu.

Rozmowa Wł. Gomułki

z korespondentem „Times’a“
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Sensem życia, nie jest nim również
wyścig zbrojeń. Musimy znaleźć spo
soby do powrotu na drogę pokoju i po
kojowego współistnienia. W tej
dziedzinie spoczywa odpowiedzial
ność również na obu naszych kra
jach.

W związku z poruszonym przez
korespondenta angielskiego proble
mem niemieckim, Gomułka zwrócił
uwagę, że Polska jest zainteresowa
na w tym> by mieć jako sąsiada
Niemcy, które byłyby państwem
pokojowym i demokratycznym, nie
zaś państwem militarystycznym lub
hołdującym ideom odwetowym.
„Mieliśmy własne doświadczenie
historyczne — mówił Gomułka —

i mamy powody do nieufności.
Przypuśćmy, że zjednoczone Niem
cy stają się wielką potęgą militar
ną, dysponującą bronią atomową.
Byłyby wielkim
Europie i mogłyby spowodować je
szcze większą katastrofę niż to zro
bił Hitler. Pewne zaś tendencje w

tym kierunku żyją jeszcze w Niem
czech zachodnich. Nie ukrywają
tam swoich roszczeń do naszych
Ziem Zachodnich. Biorąc to wszyst
ko pod uwagę musimy być bardziej
ostrożni w sprawie zjednoczenia
Niemiec niż kraje zachodnie”.

Na pytanie w sprawie rozmów

między Wschodem i Zachodem Go
mułka zwrócił uwagę, że niestety
rządy zachodnie wciąż jeszcze my
ślą kategoriami starej polityki „z

pozycji s!ły“, która nie prowadzi
do żadnych rozwiązań, lecz niesie
ze sobą niebezpieczeństwo nowej
wojny.

Macdonald przeszedł następnie do

skrawy stosunków polsko-brytyj
skich. Gomułka wskazał, że Polacy
już niejednokrotnie stwierdzali, iż

jeśli W. Brytania uzna zachodnie

granice Polski, będzie to wkładem
do sprawy pokoju. Chcielibyśmy o-

siągnąć porozumienie z W. Bryta
nią — powiedział Gomułka — w

sprawie metod umocnienia pokoju.
Plan Rapackiego jest sprawdzianem
szczerości tego pragnienia. Gomułka
dodał, że w W. Brytanii nie doce
nia się w pełni znaczenia stosun
ków ekonomicznych z Polską. Pra
gniemy rozszerzenia wymiany han
dlowej, a kiedy się handluje ze so
bą — punkty tarć politycznych tra
cą swoją ostrość.

Problem
złagodzenia napięcia między

narodowego oraz zlikwidowania nie
bezpieczeństwa wojny termojądrowej

to zagadnienie o pierwszorzędnym zna
czeniu. Równocześnie jednak w złożono
ści tych spraw tkwi źródło wielu trudno
ści stojących na drodze do ich rozwią
zania. Coraz wyraźniej ugruntowuje się
świadomość niemożności załatwienia tych
problemów od razu, przeciwnie — osta
teczny wynik musi być wynikiem reali
zacji porozumień wstępnych.

Właśnie dlatego szczególnej wagi na
bierają propozycje Polski w sprawie
Utworzenia tzw. strefy bezatomowej w

Europie. Realizacja planu Rapackiego
zakładającego zakaz magazynowania,
produkowania oraz stosowania broni ato
mowej na terytorium Niemiec zachod
nich, NRD, Czechosłowacji i Polski mia
łaby niewątpliwie korzystny wpływ na

całokształt sytuacji międzynarodowej.
Wysunięty w październiku ub. roku pro
jekt został obecnie skonkretyzowany w

memorandum, jakie ostatnio rząd polski
wręczył przedstawicielom dyplomatycz
nym dziewięciu krajów. Znaczenie me
morandum jest tym większe, iż rząd pol
aki stara się w nim rozwinąć i wyjaśnić
poprzednie sugestie oraz w pewnym sen
sie odpowiedzieć na zarzuty stawiane

przez przeciwników planu, by w ten spo
sób wytworzyć sprzyjającą atmosferę do

dyskusji.
Nie miejsce' tu na szczegółowe anali

zowanie tekstu memorandum oraz not,

jakie rząd polski przekazał równocześnie

zainteresowanym państwom. Warto nato
miast zastanowić się nad tym, o ile

sśerzćj opracowane propozycje mają
Szanse realizacji. Jednym z podstawo
wych zarzutów wysuwanych pod adre
sem planu Rapackiego było to, że nie

proponuje on w pełni rozwiniętych form

kontroli. W memorandum zawarte jest
rozwinięcie zasad takiej kontroli i to z

uwzględnieniem wszystkich propozycji,
jakie poprzednio zgłaszały w tej spra
wie wielkie mocarstwa oraz inne państwa
Wschodu 1 Zachodu. Synteza tych pro
pozycji zawarta w ostatnim memorandum

uwzględnia interesy obu stron.

Zdajemy sobie jednak doskonale spra
wę t tego że przyjęcie i realizacja planu
Rapackiego nie zależy wyłącznie od naj
bardziej nawet doskonałego sformuło-

wania projektu, iż potrzebna po temu międzynarodowej. Jest faktem, że naro-

jest szeroka dyskusja 1 rozmowy między
zainteresowanymi państwami. A w tym
wypadku sprawa jest o wiele szersza,

gdyż warunkiem podjęcia takich rozmów

jest zaistnienie odpowiedniej atmosfery
międzynarodowej i wzajemnego zaufa
nia. I w tym względzie ostatnie memo
randum rządu polskiego wychodzi na

spotkanie interesom i ambicji ewentual
nych rozmówców. Fakt, że ten dokument

dyplomatyczny został za pośrednictwem
rządu szwedzkiego doręczony rządowi
Niemiec zachodnich, ma niewątpliwie
poważne znaczenie. Świadczy to o tym,
iż rząd nasz dobrze rozumiejąc interesy
wszystkich narodów Europy 1 szczerze

dążąc do złagodzenia napięcia pragnie
rozmawiać z wszystkimi krajami nieza
leżnie od tego, czy dane państwo utrzy
muje z nami stosunki dyplomatyczne, czy
też nie.

Plan Rapackiego, memorandum oraz

ostatnie noty należy rozpatrywać w

szerszym „kontekście” obecnej sytuacji

JCwt&a « zagnania^

mocarstwem w

(Dokończenie ze str. 1-ej.)
charakteru ostatecznego. Rynek a-

merykański jest dla polskich cen
tral handlowych w dużym stopniu
zupełnie nowym terenem zakupów.
Dlatego też należy się spodziewać,
żę w niedługim czasie wydelegowa
ni zostaną do USA przedstawiciele
niektórych central naszego handlu
zagranicznego, by zbadać propono
wane ceniy i warunki dostaw, nato
miast fachowcy z przemysłu zorien
tują się czy amerykański sprzęt da
się bez trudu zastosować w naszych
zakładach. Być może, że wyniki tych
prac spowodują zmiany w liście to
warów, o której mówiliśmy wyżej.

Ogólnie biorąc, pragniemy realizo
wać słuszną i ekonomicznie uzasad
nioną tendencję, aby sprzęt zakupio
ny w Ameryce pozwolił nam zwięk
szyć i polepszyć produkcję towarów,
sprzedawanych za granicę.

W podpisanym' polsko-amerykań
skim porozumieniu przewidziana jest
kwota 1 min dolarów na zakup
sprzętu medycznego. Trudno jednak
już obecnie powiedzieć, co za to

sprowadzimy. Trzeba i w tym przy
padku zbadać oferty amerykańskich
firm i wybrać urządzenia najbar
dziej nam potrzebne i najbardziej
opłacalne.

14 lutego 1958 zmarł w Krakowie w wieku lat 25

RYSZARD BABICZ
najukochańszy mąż, syn i brat.

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Rakowickim 19 lutego 1958 r.

o godz. 15.30. Kondukt żałobny wyruszy z gmachu Komitetu
Wojewódzkiego ZMS, Al. Słowackiego 44, o czym pogrążeni w głę

bokim smutku zawiadamiają
Zona, rodzice, siostra.

gotowe
Pozostaje jeszcze ostatnia pozycja

przewidzianego importu inwestycyj
nego: towary, które nazywane są po
wszechnie artykułami uzupełniają
cymi produkcję przemysłową. Na
ten cel zarezerwowano 4 min dola
rów. Sprowadzi się za tę sumę ka
ble, ręczne piły benzynowe, łańcuchy
techniczne i inne wyroby, które bez

wątpienia umożliwią lepsze i szyb
sze wykonanie wielu zadań przez nasz

przemysł. Dla przykładu — i piły
ręczne usprawnią znacznie prace
leśne, prowadzone obecnie w Bie
szczadach.

© LONDYN. Zdążająca do bazy Scot
ta na Antarktydzie ekspedycja brytyjska
pod kierov<,nictwem dr Fuchsa znó'v

spotkała się z trudnościami 1 zmuszona ofensywę przeciwko powstańcom
była poświęcić całą dobę na naprawę |

jednego z traktorów. W niedzielę eks- i

pedycja znajdowała się w odległości je- |

szcze przeszło 500 mil od swego celu. |

Jest to tym bardziej niepokojące, iż zima!
_

BEŁGKAD
na Antarktydzie zbliża się szybkimi kro- I______ ,

kami, a temperatura wynosi w nocy
około 40 stopni poniżej zera.

*

• NOWY JORK. Do Stanów Zjedno
czonych powróciły z Chi>n matki dwóch

obywateli amerykańskich, T.

'i H. Redmonda, którzy zostali

sądu chińskiego skazani na

aienia za szpiegostwo. Rząd
zwolił ostatnio obu matkom

dzenię synów w więzieniu.
W rozmowie z przedstawicielem De

partamentu Stanu obie matki oświad
czyły, iż będąc w Chinach spotkały się
z gościnnością i uprzejmym przyjęciem
ze strony władz chińskich.

*

• NOWY JORK. Podkomisja Izby Re-

prezent ant ów do spraw przemysłu wystą
piła z wnioskiem, by Stany Zjednoczone
zrewidowały swe stanowisko z 1924 roku

w sprawie terenów położonych na An
tarktydzie. Stany Zjednoczone nie uzna
wały wówczas żadnych roszczeń innych
państw do tych terenów, ale i nie wy
suwały roszczeń ze swej strony, odkła-

na

Downeya
wyrokiem
karę wię-
ChRL ze-

na odwie-

dając rozstrzygnięcie tej sprawy

przyszłość.
Jak wiadomo, Stany Zjednoczone

stanowiły już utrzymać część swych
naukowych na Antarktydzie po zakoń
czeniu Międzynarodowego Roku Geofi
zycznego i kontynuować badania.

po-
baz

i atmosfery-W hilku wierszach Warunki lodowe
czne nadal sprzyjają uczestnikom
bojerowych mistrzostw Polski,
rozgrywanych na jeziorze Nieao-
cin k. Giżycka. W poniedziałek 17
bm. rozegrano po dwa dalsze wy
ścigi w konkurencji kobiet, męż
czyzn i juniorów.

W drugim wyścigu
triumfowała Sachetki
Warszawa), a w trzecim
(również Warszawa). Drugi wy
ścig mążczyzn w klasie Monotyp
XV zakończył się zwycięstwem
Michniewskiego (Warszawa), a

trzeci — Romanowskiego (Ra
dom). Najlepszym z zawodników
NRD był Neumann, który zajął
12 miejsce.

W konkurencji juniorów tli
pierwszym, poniedziałkowym wy
ścigu zwyciężył Gostelczyk (LZS
Charzyków), a w drugim jego ko
lega klubowy — Hinc.

-- ------------------------------------------ J

NA SZACHOWNICACH
W MOSKWIE

Szósta partia meczu szachowego
mistrzostwo świata kobiet między

dy coraz wyraźniej domagają się zbliże
nia między Wschodem a Zachodem, zli
kwidowania niebezpieczeństwa konfliktu,
zbrojnego, doprowadzenia do spotkania/ yy dalszym ciągu międzynarodn-
na najwyższym szczeblu. Ożywiona dzia-/WyCj1 mistrzostw Polski W boje-
lalność polskiego Ministerstwa Spraw^ jacj, rozegrano IV bieg. Wśród se-

Zagranicznych, a przede wszystkim pro- / niorów pierwsze miejsce zajął Sol-

pozycje w sprawie strefy bezatomowej f nik (Lpż Giżycko) wśród senio_
w Europie właśnie te względy mają naż Barbara PruS( a w konkurencji
uwadze. A w takim wypadku juniorów Lompe (LPŻ Giżycko),
uznać za pozytywny fakt, ze propozycje A

_

. 17..
polski znajdują coraz bardziej przychyl-1 Z^odmcy NRD zajęli dalsze imej-
ne przyjęcie w Europie zachodniej, że sca-

zyskały pełne poparcie Związku Radziec-/ *

kiego. Również w niektórych kolach po-i yy dniach 23 i 27 bm. W dwóch
litycznych USA odzywają się glosy do- grupach uda się do Lahtj nasza re_

magające się pełnego 1 szczerego przedy-) prezentacja na mistrzowstwa świa-
skutowania propozycji zawartych w pla-ta w narciar3twie klasycznym. W
nie Rapackiego. P.sai niedawno jeden «.sumie eki IsRa H ć bedz;e
dzienników amerykańskich, ze „plan* „ osób. M jn w skokJh .e.

SPktórTw1adS^^^ nas bed^ Tajner 1 Wi-

sp, Której w zaanym wypaanu teKce \ czorek> w kon»binacji norweskiej —

ważyć ani odrzucać me należy t Groń Karpiel j Bujak- Brak jest
w składzie młodego, utalentowane

go zawodnika — Hryniewieckiego.

I
*

W jugosłowiańskiej miejscowości
Opatija miała być rozegrana I eli
minacja naszych kolarzy przed XI

Wyścigiem Pokoju. Niestety, z po
wodu niepomyślnych warunków
atmosferycznych eliminacja nie zo
stała rozegrana.

4:

Po dwóch zwycięstwach nad re
prezentacją Szwecji, kanadyjska
drużyna Whitby Dunlops rozegrała

trzeci mecz w tym kraju. Tym ra
zem przeciwnikiem hokeistów kana
dyjskich, którzy reprezentować ma-

ją barwy swego kraju na mistrzo
stwach świata w Oslo, była drużyna

oedei taelje. Goście odnieśli znów
zdecydowane zwycięstwo, bijać miej-

wzgięciy me mogą zastąpić naturalnego scowy Zespół 7.0 (1:0, 1:0, 5:0).
prawa ludności cypryjskiej do niepodle- A * ~~ —----------------- -

głości. Nie zgodzimy się na żadne fał- Hf • Vw •

szywe rozwiązanie tej sprawy — zakon-J 1*3 UlCBI3 l bez zmian
czył Makarios.

*

• WASZYNGTON. Na poligonie Whłte

Plans w New Me»iico dokonano w ponie
działek udanej próby z pociskiem rakie
towym powietrze — ziemia „Roscal”.
Rakieta ta długości 10 metrów może być
uzbrojona w głowicę atomową lub wodo
rową. Zasięg jej wynosi około 160 km.

*

• PARYŻ. Z Lizbony donoszą, że wul
kan, który przed 5 miesiącami wynurzył
się z morza w pobliżu azorskiej wyspy
Faiai po dłuższym okresie przerwy roz- \ Po ostatniej konferencji organiza-
począł działalność silniejszą niż kiedy-, torów „Trybuny Ludu”, „Neues
kołwiek. Pobliska latarnia morska w Ca- r Deutschland ’ i „Rudeho Prava” u-

peiimos Faiai uległa w ciągu ub. tygo- \ ^talono ostatecznie jak przebiegać
dnia poważnym uszkodzeniom, spowodo- J będzie trasa tegorocznego wyścigu,
wanym przez kamienie wyrzucane z kra-\ Oto ona:
teru. Część wyspy pokryta jest warstwą? j etap — 2 maja — dookoła War-

popiołu grubości jednego metra, która J szawy (120 km),
spowodowała załamanie się dachów naj „ etaJ>_3 _

Warszawa
_

wielu domach. JLódź (H0 km)>
IIIetap—4maja—Łódź—Ka

towice (215 km),
IV etap — 5 maja — Katowice —

Wrocław (190 km),
6 maja kolarze mają pierwszy

dzień odpoczynku we Wrocławiu,
Vetap—7maja—Wrocław—

Goerlitz (NRD), (190 km),

kobiet
(Legia
- Prus

o

radzieckimi zawodniczkami Rubco-
wą i Bykową zakończyła się remi
sem. Tak więc prowadzi obecna mi
strzyni świata Rubcowa — 4:2.

Partia ta miała bardzo ciekawy
przebieg. Mistrzyni świata Rubcowa,
znajdująca się po 41 ruchach w o»

bronnej pozycji, zademonstrowała
wysoką klasę. Ostatecznie, po 63 ru
chu, sędzia spotkania Fin Heilimo
uznał spotkanie za remisowe.

W Centralnym Klubie Szachowym
ZSRR w Moskwie rozpoczęło się fi
nałowe spotkanie o tytuł szachowej
mistrzyni ZSRR. Do walki stanęły
dwie zawodniczki Borisienko (Swier-
dłowsk) oraz Zworykina (Mińską

; Polacy pilnie trenują,
(przed XI Wyścigiem Pokoju
j Za niecałe trzy miesiące barwna kawalkada kolarzy wyruszy tym
i razem z Warszawy, rozpoczynając XI Wyścig Pokoju. Tegoroczna im-
1 preza odbędzie się w dniach 2—15 maja br. Pierwszy etap prowadzić
1 będzie dookoła Warszawy (120 km). Jak już podawaliśmy nasi kolarze
J mysią poważnie o tej imprezie i już drugi miesiąc pilnie przygotowują
) się. Obecnie przebywają na wspólnym zgrupowaniu w Jugosławii.

VI etap — 8 maja — Goerlitz —•

Berlin (228 km),
VIIetap—9maja—Berlin—

Lipsk (206 km),
VIII etap — 10 maja — Lipsk —

Halle (na czas, ze startu indywidual
nego) oraz Halle — Kari Marx Stadt
(etap ze wspólnym startem). Pierw
szy odcinek ma 40 km, drugi 140.

11 maja jest drugim dniem odpo
czynku kolarzy w Karl Marx Stadt.

IX etap — 12 maja — Karl Mars
Stadt — Karlove Vary (CSR 117 km),

X etap — 13 maja — Kariove Va»
ry — Tabor (215 km),

XI etap — 14 maja — Tabor <-»

Brno (175 km),
XIIetap—15maja—Brno—

Praga (226 km).

luż 26 p«1stw zgłosiło udział

w szybowcowych mistrzostwach świata

Przed 40 rocznicą powstania Armii Radzieckiej. Na okręcie. Szkolenie obsługi dział przeciwlotniczych...
Fot. — CAF

Do 26 zwiększyła się liczba krajów
zainteresowanych szybowcowymi mi
strzostwami świata w Lesznie. Aero
klub PRL otrzymał ostatnio pismo
z Izraela, w którym Aeroklub tego
kraju zapytuje, czy może liczyć na

^wypożyczenie dwóch Dolskich szy-
(f bowców. Podobnie jak i inne pań-
żstwa, Izrael ubiega się o „Jaskółki”.
f Mimo że zapotrzebowanie na pol
eskie maszyny okazało się znacznie
^większe od przewidywanego APRL

rw- miarę możliwości będzie się sta-
frał uwzględnić prośbę Izraela.

W mistrzostwach świata piloci I«
zraela startować będą nie po rat

pierwszy. Ich kraj był już reprezen
towany na poprzednich mistrzo
stwach w r. 1956 w St. Yan (Fran
cja).

Warto przypomnieć, że wielu o-

becnych szybowników Izraela zdo
było kwalifikacje lotnicze w Polsce,
a lotnictwo Izraela dotychczas posia
da kilka maszyn ze słynnej na ca
łym świecie serii polskich RWD.
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Eksperyment »0święcimia« po roku (II)

Perspektywy i zamierzenia
Eksperyment oświęcimski obej

muje okres dwuletni i jeśli
rok ubiegły określano jako
niełatwy, to wypracowanie zy
sków odpowiadających zeszło
rocznym 39 milionom, będzie

bardzo trudne. Bazą wyjściową dla
rozliczeń 1957 roku były efektywne
koszty własne 1956, zysk uwarun
kowany był uzyskaniem konkretnej
poprawy ekonomicznej w stosunku
do ioku minionego. Ta zasada obo
wiązuje nadal w całej rozciągłości!
Inaczej mówiąc bazą wyjściową na

rok bieżący są wyniki ubiegłoroczne.
Chcąc zapewnić sobie ponownie 13
pensję załoga musi wyraźnie obniżyć
koszty własne w stosunku do uzys
kanych w pierwszym roku ekspery
mentu.

pisałem w poprzednim artykule,
je piwodzenie eksperymentu w ro
ku lieżącym kolektyw oświęcimski
wiążt w dużym stopniu z postępem
techricznym. Warunki sukcesu zao
strzyły się, nie ma już takich rezerw,
po k;óre obrazowo mówiąc wystar
czało „sięgnąć ręką”, bo wykorzysta
ne zystały już w pierwszym roku.
„Partyzantka” nie jest możliwa, ca
ła dżałalność w kierunku wypraco
wania zysków oparta być musi o

konk-etny, a przyswojony przez ca
łą zjogę program. Z myślą o tym
Rada Robotnicza „Oświęcimia” za-

inicjiwała sporządzenie długookre
sowego planu postępu technicznego.
Już v roku ubiegłym kładziono duży
naciś na takie przedsięwzięcia, któ
re ne dawały doraźnych efektów,
ele łłóre procentować zaczną w ro
ku teżącym.

Głwny kierunek uderzenia w za
kres! postępu technicznego w roku
bieżąym to kampania o zmniejsze
nie użycia surowców i materiałów
pomeniczych. W tej bowiem dzie-

Wiród wydawnictw
„książki i Wiedzy"

0 przeszłości
. rozwoju ruchu

robotniczego
Takładem wydawnictwa

,'K:ążka i Wiedza’1 ukazał się
piewszy numer kwartalnika „Z
POiA WALKI" poświęconego
dziiom ruchu robotniczego (wy
dawany przez Zakład Historii
Palii przy Komitecie Central-
nyi). W skład zespołu wydają-
ceg wchodzą m. in. członkowie
rzezywiści PAN Natalia Gąsio-
rowska i Henryk Jabłoński, pro-
fesrowie Tadeusz Daniszewski,
Len Grosfeld i Zanna Korma-

no’a; redaktorem jest Feliks
Tyn.

słowip wst?nnvm nd rnrlnlr-słowie wstępnym od redak-
czytamy, że „pismo pragnie
yć interesom rzetelnych, wol-

nyh od wszelkiej jednostronności
mń naukowych, prowadzonych

pozycji materializmu hi-

cji
shi;

ba
z

stśycznego”. Komitet redakcyj
ny postanowił również baczyć,
ab problematyka pisma „nie od-
ry-ała dziejów ruchu od dzie-
jói klasy, która ten ruch zrodzi
łaby dzieje tej klasy ukazywała
w ałokształcie złożonego obrazu
sił procesów ekonomicznych, po-
litłznych i kulturalnych, które

najej rozwój i oblicze wpływa
ły’

łnawiany numer otwierają
'tri rozprawy — H. Jabłońskie-
goL. Grosfeida oraz Walentyny
Ndjis. Pierwszy z autorów za-

jąłsię problemem, jak Rewolu-
cj;Pażdziernikowa rzutowała na

łoi naszego narodu, na odbudo-
w<państwowości polskiej w 11-
stiadzie roku 1918. Praca prof.
dr. Leona Grosfeida zaś (Polskie
pdie polityczne wobec nowej
syiacji stworzonej przez Rewo-
luję Październikową — od koń-
cir. 1917 po koniec 1918) sta
ncji jak gdyby uzupełnienie i
rcwinięcie tematu poprzedzają-
cąo. Stanowisko bolszewików
b<viem, Lenina w sprawie pol-
stej nie tylko ubojowiło, zrewo-

ljjonizowało masy pracujące w

k
żizyjne partie polityczne do od-
sJpięcia
P
n

k
P

Artykuł W. Góry i N. Kołomej-
cfka zawierający materiały do
r■
rll

j<b najnowszych polskiego rucnu

ryolucyjnego.
31isko 400-stronicowy zeszyt

zwiera ponadto dział dokumen
ty i wspomnień (tu na uwagę
podkreślenie zasługuje pozycja
,1X111 Kongres PPS (1934) w

nteriałach i relacjach agentu-
rnych Komisariatu Rządu na

n Warszawę" w opracowaniu
Ilony Markowej), materiały do
bgrafii Henryka Bitnera — Bi
ci, Józefa Krasnego i Kaztmie-
r Kelles — Krauza (wraz z

ł^liografią prac tego ostatnie
go dział recenzji (z „Najnow
si historii Polski" W. Pobóg
-Malinowskiego, na temat „Pier-
tąego piętnastolecia Polski nie-
fiległej" Adama Fróchnika),
n koniec kilkudzlesięciostronfco.-
v kronikę naukową.
łeśli zważyć, że odczuwaliśmy

dychczas dotkliwą lukę na od-
aku badań nad przeszłością i

Bwojem ruchu robotniczego,
jli ponadto stwierdzimy, iż do-
ckania te dają gwarancję prze-
pwadzania ich sine ira et stu
li, a więc z podbudowaniem
adłówym i naukowym obiekty
wizmem — to wypadnie z nie
wiernym zadowoleniem powitać
t nową pozycję czasopiśniienni-
:ą i naukową. (p)

. ju, ale zmusiło również bur-

przyłbicy i ukazania
wdziwego oblicza w sprawach
podległości, sojuszów, stośun-
do sa.siada na wschodzie, do

skiej klasy robotniczej.

woju organizacyjnego PPR w

944 stanowi przejście do dzie-

I
dżinie nasza chemia wyraźnie nie

osiąga poziomu światowego. Umie
my już produkować wiele niezna
nych dotąd artykułów, ale sęk w

tym, że wytwarzamy je za drogo.
Dwa przykłady (może nie najszczę
śliwsze, bo dotyczą najświeższej
produkcji oświęcimskiej) ukazują je
dnak najlepiej, jak duże możliwości
tkwią w tej dziedzinie. Niewątpli
wym sukcesem było podjęcie w O-
święcimiu w końcu ub. roku pro
dukcji polichlorku winylu. Niemałe
sumy wydawaliśmy dotąd na import
tego podstawowego tworzywa zwa
żywszy, że tona polichlorku kosztu
je na rynkach zagranicznych około
428 dolarów, a plan importu na 1957
rok zakładał przywiezienie aż 6 tys.
ton.

„Oświęcim” wyprodukować ma w

tym roku 4,5 tys. ton polichlorku, a

wszystko wskazuje, że plan ten prze
kroczy. Niewątpliwy powód do u-

znania — z jednym jednak „ale”. O-
tóż koszt własny oświęcimskiego po
lichlorku kształtuje się w wysokości
28 tys. zł za tonę. Podobnie z drugą
nową produkcją — środkami piorą-
cymi. Znów duże brawa za jej uru
chomienie, zwłaszcza, że surowcem

wyjściowym są w tym wypadku
produkty uboczne otrzymywane przy
produkcji syntiny. Jednak dotych
czasowe koszty otrzymywania środ
ków piorących eliminujących im
port drogich olejków, potrzebnych d°
mydeł, muszą niepokoić: 24 tys. zł
za tonę! Obie ceny są bez wątpienia
„zawyżone”. Sądzić należy, że w

ciągu roku koszty własne i polichlor
ku winylu, i środków piorących zo
staną wydatnie obniżone. Optymizm
jest w tym wypadku o tyle uzasad
niony, że załogi starszych, dojrzal
szych wytwórni kombinatu notują w

dziedzinie zmniejszenia surowco
wych norm zużycia niemałe sukcesy.
Tak np. zakład acetylopochodnych
swoje zyski ubiegłoroczne osiągnął
głównie przez zmniejszenie norm

zużycia surowców i w tym roku po
stawił sobie bardzo ambitne zada
nie doprowadzenia tych norm do po
ziomu światowego.
W tym roku polski kauczuk

|| rugim warunkiem decydującym o
A-’ sukcesie oświęcimskiego ekspery
mentu w roku bieżącym jest reali
zacja zamierzeń inwestycyjnych, a

przede wszystkim wytwórni synte
tycznego kauczuku. Wprawdzie za
mierzenia eksperymentu w części
związania inwestora z wykonawcą
bodźcami ekonomicznymi nie zosta
ły zrealizowane, niemniej znane te
zy modelowe w sprawie budownic
twa, które wkrótce zaczną obowiązy
wać, idą w tym samym kierunku, co

propozycje „Oświęcimia”. Otrzyma
więc kombinat realne możliwości
wpływu na budowy na swoim tere
nie prowadzone.

Wytwórnia syntetycznego kauczu
ku to centralna, sztandarowa inwe
stycja chemii w roku bieżącym i za
pewne w latach następnych. Tę wy-'
soką rangę tłumaczy suma 32 milio
nów dolarów, które corocznie wyda-
jemy na przywóz sztucznego i natu
ralnego kauczuku. Dla kolektywu o-

święcimskiego kauczuk to wzrost

produkcji zakładów, a zatem realna
szansa zwiększenia zysków. Wpraw
dzie pełną zdolność produkcyjną 36
tys. ton rocznie wytwórnia osiągnie
dopiero w 1961 roku, ale już we

wrześniu zakończony ma być montaż
części głównej gwarantującej 12 tys.
ton kauczuku rocznie. W tym roku
pierwsza .partia musi zostać wypro
dukowana. Zadanie diabelnie trudne,
terminy napięte do ostateczności, ale
nie może bvć odstępstw. Wszelkie
opóźnienia rykoszetem uderzą w e-

fektywne wyniki roku bieżącego.
Z inwestycjami wiąże się kwestia

zatrudnienia. Ciężki to dla Rady Ro
botniczej orzech do zgryzienia, ale
odważne decyzje mogą przynieść zy
ski, które w ostatecznym rachunku
ważyć będą wiele.

Może własnymi siłami

Wzrost wydajności na przestrzeni u-
*’ biegłego roku o blisko 21 proc., to

wynik bez wątpienia imponujący. A-
le że każde zjawisko ma i odwrotną
„stronę medalu”, wynik ten pozwa
la sądzić, iż w tej dziedzinie tkwić
muszą szczególnie duże rezerwy.
Wprawdzie „Oświęcim” to nie kom
binaty niemieckie czy angielskie dy
sponujące załogami o długoletnich
tradycjach chemicznych, kadrami
wysokokwalifikowanych fachowców,
jednak... Mimo że w Dworach, po
dobnie, jak w Hucie im. Lenina, pod
stawowy trzon załogi to ludzie nowi,
którzy w znakomitej większości z

chemią tu dopiero się zetknęli, to je
dnak istnieją chyba możliwości

Podczas otwarcia przedstawienia w

jednym z teatrów tokijskich wy
buchł pożar. 26-letnia tancerka oraz

dwaj chłopcy ponieśli śmierć, a po
nad 12 osób zostało rannych. Na

zdjęciu: Akcja ratunkowa — pra
cownicy teatru opuszczają płonący
budvnek. Fot. — CAF

zmniejszenia zatrudnienia. Warto się
nad tym poważnie zastanowić pa
miętając, że najbliższy okres będzie
właśnie c.zasem sukcesywnego uru
chomienia nowych inwestycji. Będą
zatem potrzebni nowi ludzie, dla o-

twieranych fabryk trzeba będzie
skompletować załogi. Oczywiście, an
gażowanie nowych kadr ma za sobą
rację ekonomiczną, jest uzasadnione,
aie (i tu tkwi sedno problemu), czy
jest potrzebne?

Inaczej mówiąc, czy nie udałoby
się skompletować załóg potrzebnych
dla nowych wytwórni w ramach
istniejącego stanu zatrudnienia, dro
gą przesuwania części kadr na nowe

inwestycje? Trudno bez dokładniej
szych analiz ocenić, w jakim stop
niu jest to możliwe, przypomnieć je
dnak wypada, że podobne przedsię
wzięcie miało już miejsce w kombi
nacie i dało jak najlepsze wyniki.

Pod koniec roku 1956, przed
podjęciem eksperymentu wyłonił
się problem uregulowania czasu

pracy w podstawowych wytwór
niach kombinatu. Obliczono wów
czas, że realizacja tego postulatu
wymaga dodatkowego zaangażo
wania kilkuset pracowników. Po
nieważ przerastało to możliwości
funduszu płac, wyszukano inną
drogę. Zaapelowano do załogi o

wygospodarowanie przez zmniej
szenie obsady poszczególnych sta
nowisk wymaganej ilości pracow
ników. Były opory, duża nieufność,
jako, że rzecz nie miała preceden
su, ale — udało się. A przecież
załoga Oświęcimia z roku 1956 to
nie ci sami ludzie, co dziś, po roku
eksperymentu, kiedy wyraźnie
wzrosła gospodarska aktywność, i-
nicjatywa, pomysłowość.
Skompletowanie potrzebnych kadr

własnymi siłami to w efekcie nic in
nego, jak wzrost wydajności, a za
tem realna poprawa wyników eko
nomicznych, od czego zależy przecież
sukces eksperymentu w roku bież.
Jest jeszcze jeden argument przema
wiający za takim właśnie rozwiąza
niem: kwestia mieszka
niowa. Przydziały mieszkań z

puli państwowej będą znacznie
mniejsze, niż w poprzednim roku.
Wprawdzie Rada Robotnicza — jak
pisałem w poprzednim artykule —

zamierza rozwinąć budownictwo
własnymi siłami, ale w kolejce na

mieszkania czekają, przecież
pracownicy i im przysługuje
pierwszeństwa.

starzy
prawo

*

Pierwszy etap działalności
sadach eksperymentu gospodarczego
kolektyw oświęcimski ma poza sobą.
Etap drugi już się rozpoczął. Czy bę
dzie równie owocny w sukcesy, jak
rok miniony? Sądzę, że istnieją re
alne podstawy do optymizmu. Nie
mało trudności piętrzy się przed za
łogą kombinatu, ale załoga dowiodła
przecież, że trudności potrafi poko
nywać.

na za-

ZIMOWE REMONTY

Okres zimowy wykorzystują rybacy na remonty i przeglądy swych je
dnostek. W okresie tym panuje duży tłok w stoczniowych kanałach.
Na zdjęciu: Jednostki rybackie w stoczni gdyńskiej.

CAF — fot. Błażewicz

A to ciekawe
Przejściowe zatrudnienie

z Bournemouth i okolicy poszukujący pracy zwrócili uwagę na ogło-
lokalnej gazecie, w którym oferowano „przejściowe zatrudnienie

w wieku od 18 do 45 lat”. Kiedy jednak łączyli się telefonicznie z

jest to pewien sierżant brytyjskich wojsk lądo-

Anglicy
szenie w

mężczyzn
pracodawcą dowiadywali się, że

wych werbujący mężczyzn w wieku 18—45 lat do wojska.

Krzesło Alberta
Wielu klientów Nowojorskiego Salonu Fryzjerskiego, w którym zastrzelony zo

stał w roku ub. słynny gangster amerykański, Albert Anastasia, zwykło wy
rażać życzenie: „Strzyżenie, proszę — na krześle Alberta”.

Szukajcie a znajdziecie
Ogłoszenie w hamburskim „Sonntagsblatt”: „Poszukujemy wierzącego księ

dza w średnim wieku... •Presbiterium w Hilchenbach, powiat Siegen, P. dr

Mueller”.

Gdzie te czasy
Być może, ludzie XXI wieku dożyją czasów, że funkcję lekarza pełnić będzie

robot — oświadczył dr Stacy z uniwersytetu w Ohio. Dr Stacy rozwinął obraz

przyszłości, w której wszelkie informacje dotyczące zdrowia każdego człowieka
— od kołyski aż po samą starość — zbierane i rejestrowane będą w jednym
centralnym urzędzie, przy czym każde nowe badani? i odchylenia w stanie

zdrowia będą natychmiast rejestrowane przez „elektronicznego diagnostę”.

Jeszcze jeden sukces Saganki
Książka Franęoise Sagan,

kolei język obcy,
sa, położonego w

„Witaj smutku”, przetłumaczona została na 21-y z

Idzie o język orya używany przez mieszkańców okręgu Oris-

zachodnim Bengalu (Indie).

Faruk i toto-lotek
pana Omara ex-król Egiptu, Faruk, gra w Rzymie w totka,Pod nazwiskiem

usiłując przewidzieć wyniki spotkań piłkarskich. W roku ubiegłym wygrał on

7.0.000 lirów.ANDRZEJ WOŻNIAK

15. II. 1956 r.

tacji ZSRR zakończone
hokejowe reprezentacji Polski i młodzieżowej reprezen-

Na zdjęciu: Fragment spotkania.
CAF — fot. Dąbrowieckl

na warszawskim Torwarze odbyło się spotkanie
zwycięstwem reprezentacji ZSRR 7:4.

ył to gorący okres przygotowań do
wyborów do rad narodowych. Ja
kiś zaaferowany towarzysz wspom
niał mi między innymi, w trakcie
rozmowy: Wiecie, organizacja Huty
przygotowuje długofalowy prog

ram pracy. Teraz, nim wybory się zakończy
ły? — zdziwiłem się.

A jednak była to słuszna myśl. Jutro bę
dzie po wyborach. Zacznie się codzienny
dzień, normalna praca. Wiele organizacji
partyjnych precyzowało w okresie weryfika
cji nowe wnioski i oceny. Zmienia się w wy
niku weryfikacji sytuacja w partii. Następu
je konsolidacja, ulegają poprawie metody
działania, podnosi się dyscyplina w organi
zacjach. Dobrze jest mieć w takiej sytuacji,
bezpośrednio po wielkiej kampanii, wyra
źnie określone, konkretne zadania. Po to, by
nie dopuścić do opadnięcia wzniesionej w

czasie wyborów fali aktywności.
*

Przy Komitecie Fabrycznym w Hucie
im. Lenina powstała grupa, która pra
cuje nad przygotowaniem tez do prog

ramu. Później zatwierdzi je ostatecznie ple
num lub konferencja partyjna. Grupa towa
rzyszy działała niezależnie od nasilenia kam
panii wyborczej.

Na czym się skoncentrowano? Postawa
członka partii, dyscyplina partyjna, podnie
sienie ogólnego i politycznego poziomu towa
rzyszy (w tym uzyskanie podstawowego
pełnego wykształcenia przez tych, któ
rzy go jeszcze nie mają). Szkolenie ,,po no
wemu" tzn. akcja lektoratów, kluby dysku
syjne itd. Następnie — przyciągnięcie do or
ganizacji ludzi, którzy do tej chwili stali na

uboczu, poza partią, choć swoją postawą po
lityczną i moralną, swoją działalnością wyka
zują, że ich miejsce jest właśnie w partii.

Dalej — zagadnienia ekonomiczne: partia
a kierownictwo gospodarcze, kierownicza ro
la organizacji partyjnej w wydziale. Orga
nizacja partyjna jako inicjator, jej funkcje
kontrolne. Problem likwidacji przerostów w

zatrudnieniu, kwalifikacje, dyscyplina pra
cy, formy narad produkcyjnych (takie, aby
każdy członek załogi odczuwał, że ma rze
czywiście bezpośredni wpływ na gospodaro
wanie). Problemy rozrachunku wewnątrz-

Jerzy Haber

Człowiek człowiekowi
niedźwiedziem

C
zytałem kiedyś (a może
ktoś mi opowiadał)
bardzo przyjemną opo
wiastkę o niedźwie
dziach. Nie umiem, wy
tłumaczyć, jaki tu dzia

łał system skojarzeń, który po
ruszył moją pamięć i wydobył
spod warstwy zapomnienia ową
anegdotę
mat.

Utarło się w rodzie
dwojakie
życia tych zwierząt. Po pierw
sze: atmosfera grozy otaczająca
spotkania z niedźwiedziem w gó
rach począwszy od Dzikiego Za
chodu u Karola Maya, a skoń
czywszy na ojczystych Tatrach;
po drugie — obraz dobrodusz
nego misia, pół egzemplarza cyr
kowego, gdzie łagodność, pewien
niezdarny wdzięk, a także wzru
szająca ociężałość nabierają cech
pluszowej zabawki dziecięcej.

Z pewnością bliższy prawdy
jest przykład pierwszy, chociaż
bliższe ludziom staje się wyobra
żenie nr 2. Ponieważ często po
równujemy dobrotliwie ludzi do
niedźwiedzi z uwagi na nierucha-
wość, małą elastyczność i grubo
skórność (co powinno się raczej
w naszym życiu społecznym okre
ślać bez wyrozumiałości dla niż
szego stopnia rozwojowego me
taforyki zwierzęcej), chciałbym
przypomnieć stosunki między
niedźwiedziami, które jeszcze nie

dostąpiły zaszczytu przyswojenia
sobie manier ludzkich.

Wiem, proszę państwa, że nie
udolnie wyłożyłem ekspozycję
mego elaboratu bardziej prze-
jąwszy się porównaniami „czło
wiek, jak niedźwiedź” ale udziel
cie mi kredytu długofalowego
(zgodnie z naszą ostatnią, słuszną
polityką w handlu zagranicznym),
bym mógł wyłuszczyć rzecz o

potrzebie naśladownictwa niedź
wiedzi.

A było tak: Pewien młody (jesz
cze bez przeszkolenia organiza
cyjnego) niedźwiedź upolował
czyli „wystał” w kolejce pewną
ilość mięsa, na jakie miał ocho
tę. Po czym udał się do stołówki,
w tym wypadku nad brzeg je
ziora, co miało ułatwić ucztę oraz
trawienie (popitka!). Kiedy po
pierwszej porcji smakowitego
befsztyka podążył na łyk wybo
rowej mineralnej, z lasu wychy
lił się drugi niedźwiedź zwabio
ny ponętnym zapachem. W od
różnieniu od zapobiegliwego mło
kosa, w tamtym można było na
tychmiast rozpoznać niezaradne
go i sędziwego emeryta.

Ponieważ głód działa
względu na wiek, starzec
kradł się do upragnionego
siwa korzystając z chwilowej
nieobecności, młodego biesiadni
ka. pw ugasiwszy pragnienie do
strzegł pełen zdumienia, że na
stępne dąrije ę .wywalczonego łok
ciami oraz Cierpliwością posiłku
— przenosi się w sferę abstrak
cji.

Między zwierzętami panuje, jak
wiadomo, surowe prawo własno
ści łupu. Tymczasem młodzieniec
popadl w zakłopotanie i speszo
ny widokiem zajadającego w jego
obecności bezbronnego staruszka
zaczął udawać nagłe zaintereso
wanie pejzażem.. Gdy wreszcie
tamten zaspokoił głód i odszedł,
młodzieniaszek jął bez gniewu
ogryzać resztki dziczyzny...

No cóż, reszta jest milczeniem;
tu bowiem, niemal filozoficzna
opowiastka kończy się jak gdyby
strawestowaną sentencją z ksiąg
Jana Jakuba Rousseau: „Zwie
rzęta są dobre z natury..." Satis!

Obawiam się, że chcąc obec
nie ze znaną mi zręcznością
przejść do sedna spraw gatunku
ludzkiego, mógłbym popaść w

ironiczne paradoksy na temat ro
zumu z podtekstem dziadzia

na „niedźwiedzi'’ te-

ludzkim
przekonanie o stylu

bez
pod-
mię-

Schoppenhauera o instynkcie.
Toteż tego nie uczynię i nie bę
dę spłycał obrazu przypowieścią
o uczuciach. Precz, niemęskie
wzruszenie!

A przecież zamierzałem prosto
i bez zawoalowań przemówić na

temat odwiecznego stosunku:
starzy — młodzi. Nie każdy
stary jest niedołężnym emerytem
i nie zawsze bywa chuliganem.
Natomiast zdarzają się. niestety,
dość liczne wypadki, gdy starszy
chuligan demoralizuje otaczającą
go młodzież. Ba, nie od razu chuli
gan! Wystarczy, że ojciec rodzi
ny (często gęsto nawet bez za
prawy alkoholowej) uczy synów
i córki najpierw słownictwa ro
dowej krzepy, później zaś prak
tyk, które podnoszą wprawdzie
stopę życiową rodziny, ale w spo
sób nieco odległy od listy pła
cy... A jakiż kształt wychowaw
czy przybiera naśladownictwo

starszych przez dzieci i wyrost
ków, gdy „uroki" obyczajowe
wzmacnia w dodatku przysłowio
wa „ćwiartka"?! Exemplum
ostre: waśnie rodzinne, bójki
— aż do zabójstw włącznie.

Nie odkrywam Ameryki. Poj
muję w pokorze słabość wy
świechtanego słowa moralizator
skiego. Lecz z uporem powtórzę,
iż świat i życie, a więc krąg za
interesowań oraz działania
naszej młodzieży nie wynika z

oderwania się od rzeczywistości
domowej czy najbliższego otocze
nia, które również czerpie wzory
z zachowania rodziców lub ro
dzeństwa. x.

Czy tak ujmując zagadnienie
usiłuję usprawiedliwiać młodzież?
Nie. Ale o tych rzeczach należy
pamiętać rzucając gromy. To jed
na „strona medalu" wychowaw
czego.

Druga strona skupia, jak. w

soczewce, wpływ szkoły czyli
ustawienie autorytetu przed mło
dym obywatelem. Tu krok za
krokiem zaczyna się odbudowa
szacunku dla wychowawcy i nau
ki, szacunek dla wiedzy, doświad
czenia czy wreszcie wieku. Świa
domość, że nie fałszywie pojęty
nacisk organizacji złożonej z ucz
niów niby mądrzejszych ideolo
gicznie, nie obawa grona pedago
gicznego przed ostrością klasyfi
kacyjną wobec nieuków uogól
nionych jako „socjalistyczna przy
szłość" — uczy szacunku dla zdo
bywanych wiadomości, szacunku
z tytułu kwalifikacji. Brak ogła
dy, tupet połączony najczęściej
ze zwykłym chamstwem przesta
ły pasować na członka społecz
ności w demokracji ludowej.

Tarcze szkolne urastają do ro
li symbolicznych tarcz zasłania
jących społeczeństwo przed wy
brykami młodzieży. Tarcza awan
sowała do znaczenia p o d sto
rn o w ego szczebla, który pod
nosi (dosłownie) prestiż szkoły.
Coraz częściej można dostrzec
chłopców z tarczami, jak ustępu
ją miejsca starszym. Tędy wio
dą pierwsze ścieżki od anarchi-
stycznie pojętej pajdokracji do
kulturalnego współżycia w spo
łeczeństwie. Dlatego później mło
dy człowiek (co prawda, przesa
dziliśmy z tą pelnoletniością
lS-latków!) nie będzie wrzeszczał
dla
„dojrzałości":
Durnie, jak

swojej
dureń!...

Wowohuckie notatki

By nie opadła iala...
zakładowego, rentowności, wydajności itd.
Oczywiście jest punkt mówiący o stosunku
organizacji partyjnej do rady robotniczej,
organizacji związkowej itd.

Wszystkie te sprawy najbardziej „gospo
darcze" trzeba ująć z partyjnego punktu wi
dzenia.

W pierwszej dekadzie lutego wybrałem
się znowu do Huty. Była to wędrówka
po wydziałach i stanowiskach pracy.

Chciałem się zapoznać ze zdaniem członków
partii na temat programu działania po we
ryfikacji, z metodami, przy pomocy których
rozwiązują trudności i organizują sobie pra
cę. Jeśli program Komitetu Fabrycznego nie
dotarł jeszcze do organizacji, nie. stał się
podstawą ich działania, to przecież poszcze
gólne POP i OOP mają własne programy
opracowane na zebraniach poweryfikacyi-
nych. Konfrontacja wysuwanych postulatów
z życiem, z praktyką pomaga w zajęciu okre
ślonego stanowiska do tych spraw szerego
wych członków partii i aktywu.

*

Towarzysz S. to stary działacz partyjny
i sekretarz podstawowej organizacji.
Oto nasza rozmowa na temat sytuacji w

oddziałowej organizacji na oddziale W-73.
— Jest to jedna z tych organizacji, któro

po weryfikacji zabrała się do pracy. Wery
fikacja — można powiedzieć — była tu bodź
cem. A sytuacja nie była łatwa. Kilku ma
szynistów trzeba było zwolnić za pijaństwo.
Istnieje konieczność przygotowania nowych
kadr (sprawa kursów itd.). Albo inny pro
blem: przygotowanie przejścia na. 200-godzi-
nny miesiąc pracy (kolejarze, jak wiadomo,
mają w praktyce 240 godzinny miesiąc pra
cy). Organizacja partyjna z W-73 inicjuje
poczynania, współdziała z kierownictwem.
Interesuje się gorąco tym wszystkim co do
skwiera ludziom, co ich gnębi. Jest z załogą.
Wykazuje inicjatywę. Pytanie o program?
Oto i program. To jest nasza wielka polityka

w „małym wydaniu". To najważniejsze, od
czego zależy praca w zakładzie.

Ma rację. Na wielką politykę składają się
małe codzienne sprawy. Ich rozwiązywanie
— to najbardziej partyjna prąca. „Tylko
głupcy mogą sądzić, że polityka przez wiel
kie „I'“ to wyłącznie dyskusja nad sprawa
mi międzynarodowymi czy niekończące się
rozważania w kręgu „rewizjonizm czy dog-
matyzm" — kończymy wspólnym wnioskiem.

Z martena cieknie złota struga szlaki. Z

podniesionymi nad daszek okularami
zbliża się dó mechanizmów wytapiacz.

— Towarzysz Kowalik?
— Tak.
Kowalik jest pierwszym wytapiaczem na I

martenie i zarazem sekretarzem zmianowej
organizacji zmiany B w Stalowni.

„Co dała weryfikacja? — Na to pytanie
trudno jeszcze odpowiedzieć — zaznacza.

Właściwie jeśli chodzi o cyfry — skreślo
nych itd., o ogólnikową odpowiedź byłoby
łatwo. Kowalik widzi trudności w zbyt dłu
gim okresie bierności i zastoju, jaki cecho
wał organizację w minionym roku.

W tym czasie nie powierzało się członkom
partii żadnych zadań. Trzeba powoli dźwigać
się na nogi. To jest proces. Dlatego organi
zacja nie jest jeszcze dobrą organizacją —

mówi wytapiacz. Z miejsca, z kopyta — nie
można ruszyć z nowym programem. To pro
ces...

— A od czego on u was zależy?
Zorganizowano trzy komisje: ekonomiczną,

organizacyjną i propagandową. Do komisji
weszło kilku inżynierów i robotników. Sku
pią one uwagę na tych odcinkach, na. któ
rych praca „nie gra". Zbadają sprawę, a

wnioski przedstawią zebraniu organizacji
partyjnej. Chodzi o to, by przyczyny niedo
ciągnięć były znane każdemu członkowi par
tii, robotnikowi. Zęby wiedział dlaczego
koncentruje się uwagę na danych sprawach

zamanifesto wanta

Stary
wiemy, istnieją

wszędzie. Kultura — nie. Etyka
i moralność to nie tylko kanony
religii. To sprawa poszanowania
praw czyli stosunek człowieka do
człowieka — ponad wszelkimi
doktrynami. To poszanowanie
ludzkiej wspólnoty.

Toteż nie zdziwię się, gdy
wkrótce zmodyfikujemy pewne
wilcze zawołanie społeczne na:

Człowiek człowiekowi — niedź
wiedziem!

i jakimi sposobami organizacja zamierza je
załatwić.

Żeby, ruszyć jak najszybciej z programem
działania, trzeba oprzeć się o aktyw, o lu
dzi świadomych, ofiarnych. O najbardziej
zdyscyplinowanych członków partii. W chwi
li obecnej z 40 członków partii na zmianie,
którzy zasługują na miano aktywisty szczeb
la podstawowej organizacji, jest — zdaniem
Kowalika — ok. dwunastu.

Są np. jakieś zalecenia egzekutywy, prze
myślane, przedyskutowane. Nie czas na zeb
ranie partyjne, co wówczas robić? — Dzia
łać poprzez aktyw, posyłać towarzyszy na

stanowiska pracy. On porozumie się z resztą
członków partii, wytłumaczy celowość de
cyzji. Szukając przykładów z ostatniego okre
su towarzysz Kowalik sięga pamięcią do
kampanii wyborczej. Wówczas okazało się
na kogo można liczyć.

— Im więcej wychowamy w organizacji
aktywistów, tym realniejsze stanie się w

naszej organizacji poczucie obowiązko
wości i odpowiedzialności. Dlate
go postulat, i pierwszy zarazem warunek na
szego programu działalności partyjnej: pod
nieść rolę aktywu partyjnego. Uzupełnić w

nowych wyborach skład egzekutywy o takich
właśnie towarzyszy.

Są członkowie partii na stalowni, którzy
w przerwie między zajęciami przy piecu po
trafią przyjść i zapytać Kowalika:

— Co słychać nowego? Czy nie ma ja
kich poleceń? Wczoraj mieliście egzekutywę,
roście postanowili?

*

Marten liże poblaskami halę. Ścieka zeń
złota struga i coraz szerzej wypełnia dno

otworu.
Kowalik wraca na stanowisko.
— Najważniejsze jest zainteresowanie

spraw partii.
Na ludzi, którzy je przejawiają można li

czyć. Weryfikacja to nie wszystko. To dopie
ro początek. A program, plan działania?
Przystępujemy do tego. My, zaczniemy od
aktywu. Oprzeć się na aktywie, to znaczy
wychować nowy aktyw. To uczynić realnym
wewnętrzne życie organizacji.

dl<x

R. WOLSKI
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Ze szkicownika

Antoniego
Wasilewskiego

A. Słowakiewicz

F. Inglot

Kronika wypadków
Na zabawie w Skotnikach został pobi

ty 18-letni Jan Szczypczyk, który będąc
w stanie nietrzeźwym brał udział w

bójce. Doznał on ran tłuczonych głowy.
*

Wskakując w biegu do tramwaju przy
Rondzie, wpadł pod kola przyczepki
41-letni Seweryn Wojtasik, zamieszkały
w Nowej Hucie. Doznał on złamania obu

nóg. W czasie przewożenia do do szpi
tala, zmarł w karetce Pogotowia Ra
tunkowego. (SP)

Znany rysownik Antoni Wasilew
ski podczas ostatniej sesji RN m.

Krakowa wykonał szereg podobizn
członków Pady, z których trzy po
niżej zamieszr-arny.

Dr Z. Fuchsa

NI rocznica powstania
Związku Walki Młodych

Centralne w naszym wojewódz
twie uroczystości związane z XV
rocznicą powstania Związku
Walki Młodych odbędą się w

Krakowie w dniu 1 marca. W
dniu tym o godzinie 14,30 nastą
pi odsłonięcie tablicy pamiątko
wej w domu przy ul. Stanisła
wa 6, w miejscu gdzie zginął peł
niąc ORMO-wską służbę czło
nek ZWM — Władysław Win-
dak.

O godzinie 16 odbędzie się w

Teatrze im. J. Słowackiego aka
demia, na program której zło
żą s'ę: referat okolicznościowy,
nadanie odznaczeń dawnym dzia
łaczom Związku Walki Mło
dych oraz część artystyczna.

Po akademii, około godziny
18,15, ulicami miasta przejdzie
pochód, w czasie którego złożone
zostaną wieńce na mogile Niez
nanego Żołnierza oraz na gro
bach żołnierzy Armii Radziec
kiej. (cz)

Konferencja w UJndziate Kulturą

▼ »Dom pod Palmą« ▼ Pawilon

Plastyków ▼ Wycieczka po Krakowie
Dobrze się stało, że po długiej

przerwie wznowione zostały konfe
rencje prasowe Wydziału Kultury
MRN. Polityka kulturalna nowej Ra
dy Narodowej aktualnie podawana
do wiadomości społeczeństwa zorien
tuje najlepiej o cennych zamierze
niach i postępującej ich realizacji.

Tegoroczny budżet Wydziału Kul
tury podniesiony o przeszło 6 min
zł wynosi obecnie blisko 24 miliony.
Plany kulturalne Krakowa nie o-

pierają się jedynie na tych fundu
szach. Z SFOZ-u budować się będzie
przy ul. Marka nowy gmach prze
znaczony na zbiory Czartoryskich. Z
tego samego funduszu prowadzone
są prace przy elewacji budynków za
bytkowych w Rynku i pobliskich u-

licach. Zresztą ojcowie miasta po
starają się już w najbliższym cza
sie zapoznać zainteresowanych, na co

krakowski „Lajkonik" przeznaczył
pieniądze — organizując trzy wy
cieczki autokarem po Krakowie po
łączone ze zwiedzaniem zabytków
odrestaurowanych z funduszów
SFOZ.

Krakowski .Lajkonik" przezna
czył sporo pieniędzy na budowę d»>-
mu dla plastyków, aktorów, litera
tów, muzyków i architektów. Dom
przy ul. Szerokiej obliczony na 50 izb
będzie nosił nazwę „Pod palmą".

Z inicjatywy posła Drobnera uzy
skano 900 tyś. zł na odrestaurowa
nie i przebudowę gmachu przy pl.
Wiosny Ludów, w którym znajdzie
pomieszczenie od 1 maja br. biblio
teka publiczna. Duże sale, czytelnie
mogące pomieścić 100 czytelników,
specjalne pomieszczenia na katalogi

1 imprezy są w tej chwili pod! ,,o-
pieką" MPRB nr 2, które obiecuje
zakończyć roboty na czas. Kraków
uzyskał również pół miliona złotych
na budowę nowego pawilonu plasty
ków. Będzie to pawilon przeznaczo
ny przede wszystkim na wystawę
prac najmłodszych plastyków. Z ini 
cjatywy miasta zorganizowany został
także konkurs dramatyczny, na któ
ry do dnia dzisiejszego wpłynęło już
236 sztuk. (ji)

2 kroniki żałobnej

Ludwik Tyrowicz
17 lutego zmarł w Łodpi prof. Lud

wik Tyrowicz, znany w szerokich krę
gach artystycznych Polski grafik .’ ma
larz, pedagog artystyczny, autor sze
regu prac z dziedziny sztuki i przemysłu
artystycznego, jeden z najbardziej czyn
nych organizatorów życia związkowego
we Lwowie i Łodzi.

L. Tyrowicz, ur. w 1901 r., zmarł
w wieku stosunkowo młodym z powodu
udaru mózgu. Pozostawił wśród artystów
Polski Ludowej szereg wybitnych dziś
twórców i pedagogów i rzesze młodzieży
pracującej na różnych polach plastyki.
Zmarły był zdobywcą kilku odznaczeń
na wystawach międzynarodowych, jego
plansze graficzne były zakupywane do

najbogatszych w dzieła sztuki muzeów
i kolekcji. Przed pół rokiem wydał atlas

kostiumologii powszechnej; śmierć prze
rwała pracę na tomem II mającym ob
jąć historię ubioru. Przedmiot ten wyr
kładał od szeregu lat w Wyższej Szkole I

Sztuk Plastycznych w Łodzi. 1

Rozmawiamy o pogodzie

Seręiusz Ubrnzcow wystąpi w Krakowie

w pierwszych dniach marca

Jak się dowiadujemy, teatr lalek Sergiusza Obrazcowa przybędzie
do Krakowa 3 lub 4 marca br. i przebywać będzie w naszym mieście
prawdopodobnie przez 3 dni.

Katalog inkunabułów i
(Inf. wł.) — Rozprawy i monografie

oraz druk katalogu inkunabułów znaj
dujących się w Bibliotece Jagielloń
skiej — oto najbliższe poazynania wy
dawnicze Uniwersytetu Jagiellońskiego
obok kontynuacji • wydawania „ZE
SZYTOW NAUKOWYCH”. Warto dodać,
że wspomniany katalog inkunabułów
będzie wykazem najstarszych druków,
do których zalicza się druki wydane do
końca XV wieku. Zbiór, znajdujący się
w posiadaniu Biblioteki Jagiellońskiej

inne wydawnictwa UJ
jest jednym z najbogatszych zbiorów
inkunabułów w świecie.

Dalsze plany wydawnicze to przystą
pienie do reedycji bibliografii Estrei-
cherowskich.

Pisząc o działalności wydawniczej Uni
wersytetu należy dodać, że w budżecie
UJ przewidziane są pewne kwoty na ten

cel. Poprzednio — działalność ta była
subwencjonowana ze strony Minister
stwa Szkolnictwa Wyższego poprzez in
stytucje wydawnicze, (s)

10-osobowa szajka młodocianych złodziei
sianie przed sądem

W dniach 19 i 20 lutego br. przed Sądem Powiatowym dla m. Krako
wa toczyć się będzie rozprawa przeciwko grupie oskarżonych o doko
nanie na przełomie lat 1956/57 licznych kradzieży w sklepach i kio
skach na terenie Krakowa. Są to: Leszek Bator, Marian Nowak, Ju
lian Jaszczur, Ryszard Kozłowski, Stanisław Kurpan, Andrzej Nowa
kowski, Zdzisław Kaczmarski, Franciszek Piwowarczyk, Julia Pasław
ska oraz Julian Pasławski.

Młodociani wspólnicy mieli — jak
wynika z aktu oskarżenia — w ok
resie od grudnia 1956 do lutego 1957
dopuścić się szeregu przestępstw na

szkodę obiektów handlu uspołecznio
nego i prywatnego, a także osób
prywatnych. Np. w dniu 29 stycznia
ub. roku rozbili szybę wystawową
sklepu MHD przy ul. Lubicz, za
bierając stamtąd 11 flaszek konia
ku, 60 tabliczek czekolady i około
półtora kg cukierków — na łączną
kwotę 2.802 zł. Innym „wyczynem"
było dwukrotne (w różnych odstę
pach czasu) włamanie się pod nie
obecność dozorcy do Strzelnicy Spor
towej przy Placu na Rondzie w celu
wykradzenia wiatrówek i naboi śru
towych.

W trakcie postępowania dowodo
wego zeznawać będzie kilkudziesię
ciu świadków. (aes)

S—11

Harcerskie
IV Hufcu Kraków-Łobzów odby-'

ło się ostatnio szkolenie skarbni
ków drużyn prowadzone przez kwa
termistrza hufca. Skarbnicy otrzy
mali wyczerpujące wiadomości z

zakresu prowadzenia kwitariuszów
dochodowych, książki kasowej i
wypełniania części rachunkowej to

raportach miesięcznych.
Podobne szkolenie w przyszłości

powtórzone będzie dla następnej
grupy skarbników. Całość jest po
myślana jako przygotowanie do
zdobycia sprawności „skarbnika".

'pŚpiewającą drużyną Krakowa jest
21 drużyna harcerek im. Karłowicza
przy Państwowym Liceum Muzycz
nym. Wszystko w tej drużynie od
bywa się na śpiewająco. Takie było

Mapa synoptyczna
zgodz.00zdnia18II1958r.

Przelotny opad śniegu wystąpił wczo
raj w całym kraju. W dalszym ciągu
utrzymywała się temperatura w po

bliżu zera. O godz. 13 notowano i st.

ciepła w Szczecinie, Wrocławiu, Pozna
niu i Częstochowie. 0 st. w Warszawy
Katów.cach, Przemyślu, Nowym Sączu
i Tarnowie; —1 st. w Suwałkach, Gdań
sku, Kołobrzegu, Zgorzelcu, Rabce (
Kielcach.

Nad Atlantykiem leży wyż baryczny 2

centrum na zachód od Irlandij. Obej.
muje on swoim wpływem Europę zacho
dnią.

Dziś zachmurzenie zmienne. Miejscami
przelotny śnieg. Temperatura najwyższa
w ciągu dnia około 0 st., najniższa w

nocy —6 st. Wiatry umćarkowane, za«

chodnie. (jo)

19
LUTY

Środa

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Orzeł dwugłowy” —

19.15. — SALA KLUBU ZZK: „Dowód
osobćsty” — 19.15. IM . H. MODRZE
JEWSKIEJ: „Dzika kaczka” — 19.15. —

KAMERALNY: „Port Royal” — 18—

(przedstawienie zamknięte). ROZMAI
TOŚCI: „Kalif bocian" — 15. „Walka
kobiet" — 19.15 (przedstawienie zamknię
te). LUDOWY: „Liliom" — 19.15. RA
PSODYCZNY: „Legendy złote 1 błękit
ne” — 17 (przedstawienie zamknięte).
GROTESKA: „Cyrk Tarabumba” — 15.

KINA

ĄPOLLO: ,,08/15" cz. II „Front” (wo
jenny, NRF,’ 18 lat) — 9 .30, 11.30, 13.45,

16, 18, 20.15. UCIECHA; „Bosonoga con-

tessa” (dramat psych., ameryk. 18 lat)
— 9.30, 12.30 . , 08/15” cz. III — „Kapitu
lacja (wojenny, NRF, 18 lat) — 16, 18. —

„Złoty kask” (dramat franc. 18 lat) —

wraz z imprezą — 20.15. WANDA: ,,00/15”
cz. I — „Koszary” (wojenny, NRF, 18

lat) — 13.30, 15.45, 18, 20.15. — SZTUKA;
„Proszę ostrzej” (komedia, CSR, 7 lat)
— 10, 12. 14. , .Eroica" (satyra „romint.-
bohat", polska, 18 łat) — 16, 18, 20. —

WARSZAWA: „Zwycięstwo na K 2” —

(dokument, włoski, 7 lat) 11 (tylko dnia
18 II 58). „Folies Bergere" (rewiowy,
franc. 18 lat) 14, 16, 18, 20. WOLNOŚĆ:
„Monsieur Ripois” (komedlo-dramat. sa
tyr. franc. angdel.., 18 lat) — 15.45, 13,

rozmaitości
tegoroczne zimowisko drużyny w

Korbielowie, w czasie którego 19
harcerek zdobyło sprawności „śpie
waczki" i równocześnie „narciarki".
Taka '‘była również zabawa karna
wałowa drużyny, którą zorganizo
wano w ubiegłą niedzielę.*

Mimo ocieplenia — zima trwa.
Nasi skrzydlaci przyjaciele — pta
ki nadal potrzebują opieki i pomo
cy — w szczególności dokarmiania.
Krakowska Chorągiew, której jedno
z głównych haseł pracy brzmi „Poz-
najemy zwierzęta, i opiekujemy się
nimi" przypomina, że karmę dla
ptaków rozprowadza bezpłatnie
między drużyny Liga Ochrony Przy
rody, Kraków, ul. Szpitalna 9.*

FABRYKA CELULOZY i PAPIEP.U
w KLUCZACH

20.15. WRZOS: „Sprawa Maurizb.jsa’
(dramat psych, franc. - włosk. 18 la) -4

15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA: „Ozu-
kani” (sensac. dramat wojenny, 5RD,
16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. — KRAKUS:

„Chleb, miłość ł fantazja” (komjdia
obyczajowa, wioska 16 lat) — 16, 18 20.
ŚWIT: „Dziewczęta z Immenhofu” (ko
media, NRF, 7 lat) — 16, 18, 20. SVIA-

TOWID; „Droga życia” (dramat mekyk.,
16 lat) — 16, 18, 20. Mała sala ŚWIATO
WIDA: „Paryski listonosz" (komdia
franc., 12 lat) — 15, 17, 19. — MURO:

,.Fort Eureka” — 17, 19.30. ZWIĄZKO
WIEC: „Wierny mąż" (ang.) — 17, 1. —•

CHEMIK: „Biuro matrymonialne’ —.

(franc.) — 19. DOM ŻOŁNIERZA: .Ed
ward 1 Karolina” — 16, 18, 20.15.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: III Klinika We

wnętrzna, ul. Kopernika 17.
CHIRURGICZNY: II Klinika Ch:ur-

giczna, ul. Kopernika 21.
POŁOŻNICZY: I Klinika Położnlcwa,

ul. Kopernika 23.
OKULISTYCZNY: Klinika Chorób tcztl

ul. Kopernika 33.

APTEKI
Floriańska 15, Łobzowska 20, StrJoizt

2, Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada PL
Boh. Getta 18. Nowa Huta — Os.Ć-1,
Kocmyrzowska 18.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8.00: Wiadomości. 8 .15: Przgląd
prasy krakowskuejj. 8 .30: WiadomściU

8.36; Orkiestry smyczkowe i kamerine.
9.00: Aud. szkolna. 9 .20: Koncert. 1.50:

Skrzynka ogólna PR. 10.00: Radiwy
kurs nauka języka rosyjskiego. 1.15:

Poranny koncert symfoniczny. .00:

„U przyjaaiół”. 11.30: Wirtuozi mtykj
rozrywkowej. 12.04: Wiadomości. .20:

Wiiejskie nowiny. 15.05: Program nia.
15.10: Piosenki radzieckie. 15.30: ud.
szkolna. 16.00: Wiadomości. 16.05: Au
dycja z Rzeszowa. 16.45: Nad czym tra-

cują nasi historycy. 17 .00: Wiadorsści
ziemi rzeszowskiej. 17.05: Dziennik :ra-

kowsloi. 17.20: Arie operowe. — 105:

Fragment prozy Jana Wiktora. 130:
Wiadomości. 18.35: Muzyka i aktuno-
śći. 19.00: Transmisja publicznego bn-
certu Symfonicznego Wielkiej łrk.

Symfonicznej PR. (w przerwie koncrtu
dziennik wieczorny). 21.15: Muzyka —

21.30: „Pełnym głosem o sprawach io-

dzieży”. 21.55: ,,Wieczorna serenaa”.
22.25: Kolumna poetycka. 22 .40: „CrgO
chętnie słuchamy”. 23.20: Wydawniws
PWM. 23.50: Ostatnie wiadomości.

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko:

KIEROWNIKA WYDZIAŁU

SPOŁECZNO-ADMINISTRACYJNEGO.
Wymagane kwalifikacje: wyższe studia prawni

cze. długoletnia praktyka prawnicza,
znajomość spraw wywłaszczeniowych.
Wynagrodzenie według obowiązujących
stawek uposażeniowych.

Oferty wraz ze szczegółowym życiorysem, odpisa
mi dyplomów 1 opiniami z ostatnich miejsc pracy,
należy składać w Prezydium Rady Narodowej w

m Krakowie — Wydział Kadr i Szkolenia,
PL. WIOSNY LUDÓW 3/4, I p., pokój nr 140

do dnia 26 II 1958 r. — gdzie również można za
sięgnąć bliższych informacji.

PRZETARGI

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU
SAMOCHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI
KRAKÓW, ul. CYSTERSÓW nr 21

Zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji z

8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56, poz. 353)

sprzeda w drodze I przetargu
publicznego

SAMOCHÓD OSOBOWY
marki „Willys", typu Jeep.

Cena wywoławcza wynosi 38.040 zł.
oraz

w drodze Ili przetargu publicznego
SPRZEDA SZESC POJAZDÓW

SAMOCHODOWYCH:
1. osobowy, marki „Gaz" typu 67-B.

Cena wywołania wynosi zł 8.437.50.
2. ciężarowy „ZIS-5".

Cena wywołania wynosi zł 10.500.
3. przyczepę „Borsig Walde" Hw, Kw.

Cena wywołania wynosi zł 8.250.
4. dwie przyczepy „GMC" — 1 t.

Cena wywołania wynosi po zł 1.500, oraz

5. przyczepę Bantum 1/2 t.
Cena wywołania wynosi zł 875.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania
należy wpłacić w przeddzień przetargu w

Przedsiębiorstwie.
Przetarg samochodów osobowych jest nieograni
czony. — Przetarg innych pojazdów jest ograni
czony do osób wymienionych w § 9 ust. 2. powo

łanego rozporządzenia.
Przetarg odbędzie się dnia 8 marca 1958 r.

o godz. 10 w biurze Przedsiębiorstwa, w któ
rego garażach można oglądać pojazdy codzien

nie w godzinach od 7 do 15.

sprzeda w drodze przetargu
ograniczonego

wycofane z eksploatacji
2 SAMOCHODY CIĘŻAROWE

marki „GMC" typ CCKW-353 — oraz

w drodze nieograniczonego przetargu
MOTOCYKL marki „Royal" model 350.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 marca 1958 r.

o godz. 10 rano.

w garażu przy Fabryce Celulozy i Papieru
w Kluczach.

Cena wywoławcza samochodu wynosi 49.000 zł.
Cena wywoławcza motocykla wynosi 5.400 zł.

Oględzin samochodów oraz motocykla można
dokonać codziennie w garażach w Kluczach, po
uprzednim zgłoszeniu się u Kier. Transportu.

Przetarg odbędzie się wg zasad ustalonych w

Zarządzeniu Ministra Komunikacji z dnia 8 V
1957 r. (Monitor Polski nr 56 z dn. 20 VII 57 r ).

K-1136

ŻYWIECKIE ZAKŁADY FUTRZARSKIE
w ŻYWCU, ul. MARCHLEWSKIEGO 33/35

sprzedadzą w drodze przetargu
nieograniczonego

w dniu 7 marca 1958 r. o godz. 10
SAMOCHÓD OSOBOWY „Fiat" 1100.

Cena wywołania wynosi 22.500 zł.

W przetargu ograniczonym:
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY

„Renauld" R-2060, 2,5 t.
Cena wywołania wynosi 30.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław
czej należy wpłacić w kasie Zakładów, przed

terminem przetargu.
W przetargu ograniczonym biorące udział spół
dzielnie, organizacje społeczne, osoby fizyczne i
przedsiębiorstwa nieuspołecznione winny prze
dłożyć zezwolenie, lub zaświadczenie wymienio
new§9zarządzeniaMin.Kom.z8V1957r.

(Monitor 56, poz. 353).
Samochody można oglądać codziennie w Zakła
dach od godz. 10—14, — gdzie też odbędzie się

przetarg. K-954

DAGHÓWCZARKI
kompletne z podkładami żeliwnymi

sprzeda
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

w HUCIE im. LENINA.

Informacji udzieli Baza Sprzętu Kr. PBPP

w Krakowie, Grzegórzecka 32, lei. 571-94.

Unieważnienie pieczęci.
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

OPAŁEM W KRAKOWIE

UNIEWAŻNIA skradzioną PIECZĄTKĘ
o brzmieniu:

„OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
OPAŁEM ----- D. B. O, nr 1

W KRAKOWIE”.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

IZOLATORÓW i POMOCNIKÓW IZOLATO
RÓW, zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy
„Izolator" — Kraków, Halicka nr 2, tel. 592-13.

Płaca wg stawek budownictwa.
K-1103

MISTRZA wod.-kan. i c. o-, zatrudni Zjednocze
nie Budownictwa Miejskiego — Kraków, al Sło
wackiego 39, V p. — Wymagane kwalifikacje za
wodowe. Wynagrodzenie do zł. 2.000. Zgłoszenia

przyjmuje Dział Zatrudnienia-
K-1141

KOMITET ORGANIZACYJNY OBCHODU 3C-LECIA
istnienia

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH
MATERIAŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH

(dawniej Fabryka Kabli — Kraków)
zwraca się z prośbą do osób

POSIADAJĄCYCH MATERIAŁY,
ZDJĘCIA — DOKUMENTY

dotyczące działalności 1 rozwoju przedsiębiorstwa
z okresu przedwojennego i okupacyjnego

o porozumienie się z Radą Zakładową
Krakowskich Zakładów Wytwórczych Materiałów

Elektrotechnicznych
Kraków-PŁASZÓW, ul. Prokocimska nr 75

telefon 549-29

względnie nadsyłanie ich pod wyżej wskazanym
adresem

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO — z wyższym
wykształceniem ekonomicznym i praktyką w

handlu, na stanowisko kierownika Sekcji Orga
nizacji i Ekonomiki oraz PRACOWNIKA na sta
nowisko technika inwestycji i remontów — za
trudni Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe
w Krakowie. — Podania wraz' z życiorysem na
leży składać „Prasa" Kraków, Rynek 46 — dla

nr K-1051.

INŻYNIERA na stanowisko z-cy dyrektora do
spraw technicznych, oraz GŁÓWNEGO KSIĘ
GOWEGO — zatrudni natychmiast Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej w Miechowie — w

Miejskim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komu
nalnej. — Warunki pracy i płacy do omówienia

na miejscu. K-1096

KIEROWCÓW na ciągniki „Ursus", zatrudni na
tychmiast Przedsiębiorstwo Transportowo-Spe-
dycyjne Budownictwa — Kraków, ul. Głowac
kiego 16. — Wynagrodzenie wg stawek obowią

zujących w budownictwie. K-1037

SMOCTO®
osobowo-terenowy, m-ki „Dodge" 3(4
Comandrs, 6 cylindrowy, w bardzo

dobrym stanie

zamieni
na samochód osobowy
KRAKOWSKIE BIURO PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO w

Krakowie. - Zgłoszenia przyjmuje:
DZIAŁ ADMINISTRACJI KBPBP

KRAKÓW, ul. WIELOPOLE nr 17
codziennie w godzinach od 7 do 14.

Wykwalifikowanych MURARZY, TYNKARZY i
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych — za
trudni natychmiast P. P. „Naftobudowa" w Kra
kowie. Praca w Krakowie i w terenie. Zgłosze

nia: Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój nr 201.

INSTRUKTORA FINANSOWO-KSIĘGOWEGO
oraz INWENTARYZATORA zatrudni Powiato-
towy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska" w Krakowie, ul. Reformacka 3.
Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane, z

praktyką w pionie CRS. Zgłoszenia przyjmuje
i informacji udziela Główny Księgowy PZGS

Kraków. K-1106

WOŹNICÓW do transportu konnego, ŁADOWA
CZY, oraz KIEROWCÓW-MECHANIKÓW do
ciągników „Ursus" przyjmie natychmiast Spół
dzielnia Pracy Transportowo-Spedycyjna „Ze
spół" w Krakowie, Pl. Dominikański 1. I p. Wy
nagrodzenie akordo-we wg obowiązujących sta

wek w spółdzielczości pracy.
'_______ K-1078

INŻYNIERÓW RADIOTECHNIKÓW (elektro
ników), oraz TECHNIKÓW RADIOWYCH za
trudni Przedsiębiorstwo Geofizyki Przemysłu
Naftowego. — Warunki pracy i wynagrodzenia
do omówienia w Sekcji Kadr — Kraków, ul.

Lubicz 25, II p. — pokój nr 232.
K-1121

INŻYNIERA lub MAGISTRA CHEMIKA — z

praktyką w przemyśle gumowym — zatrudnią
na stanowisko Głównego Technologa — Zakłady
Przemysłu Gumowego „Wolbrom" — w Wolbro
miu, woj. krakowskie. — Wynagrodzenie wg
obowiązujących stawek w przemyśle chemicz
nym. — Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia pi
semne względnie osobiste kierować do Działu

Kadr — do dnia 10 marca br.
K-1137

LICYTACJE

tWACA! CWAGA.'

CUKIER WAH1LIN0WY a 20 g w dowolnej iloa

oferują
dla przedsiębiorstw uspołecznionych

Skawińskie Zakłady Kawy Zbożowej
i Makaronu w Skawinie k. Krakowa.

telefon Kraków, 589-66.

MOTOCYKL SHL w bar
dzo dobrym stanie sprze
dam. Eugeniusz Kipiel. —

Krynica, ul. Kraszewskie
go 36. P-170

Zguby
WADOWSKI Józef zgubił
legitymację nr 481595 Zwią
zku Zawód. Pracowników
Budowlanych 1 Przemysłu
Materiałów Budowlanych
w Krakowie. P-133

DROSTEK Janina zamiesz
kała Tarnów, ul. Elektry
czna 2, zgubiła legityma
cję nr 695459 wydaną przez
Zarząd Okręgu Związku
Zawodowego Metalowców
w Krakowie. P-165

LYCZKOWSKI Ryszard -

zamieszkały w Krakowie
zgubił dyplom dojrzałości
— wydany przez Liceum
Ogólnokształcące w Prze-
myślu. A-42

BŁAŻUSIAK Czesław zgu
bił przepustkę tymczaso
wą nr 2928 wydaną przez
Kopalnię Węgla Kamien
nego „Brzeszcze” w Brze
szczach. P-155

BURMAN Władysława -

zgubiła przepustkę stałą —

nr 3447 wydaną przez Ko
palnię Węgla Kamiennego
„Brzeszcze” — w Brzesz
czach. P-156

KOSZYK Franciszek m.

Oświęcim — Dwory, zgilł
przepustkę tymczasowair
66171, wydaną przez Zaa-
dy Chemiczne .Ośwlęci”.

P74

SWÓRSKI Marian zamlz-
kały w Chełmku, zgilł
przepustkę stałą — wydią
przez Południowe Zakśy
Obuwia w Chełmku.

F75

NOWA MASZYNĘ SZEWSKA
łaciarkę, marki „CLAES-8-Co”, typ 200

nową maszynę krawiecką
m ki .Łucznik’* o napędzie elektrycznym wraz

silnikiem

sprzeda
Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych B. M.

w Krakowie.

Bliższe Informacje otrzymać można
w biurze Zarządu Zjednoczenia
KRAKÓW, ul. PRZY RONDZIE nr 18

(Dział Admln. -Kwat.) .

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Powiatowego w Dąbrowie Tar
nowskiej, zgodnie z art. 685 i 718 kpć. podaje do
wiadomości, że dnia 25 marca 1958 r. o godz. 9
rano w Sądzie Powiatowym w Dąbrowie Tar

nowskiej, sala nr 3

odbędzie się
LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

a to całej realności obj. lwh- 80 gm. kat Szczu
cin, składającej się z pgrt. 1 kat. 45/5 65/16 o ob
szarze 187 m‘ wraz z domem jednopiętrowym,
murowanym, oraz całej realności obi. lwh. 66
gm. kat. Łęka Zabiecka, składającej się z parcel
grunt, lkat- 9/1, 10/1, stanowiących grunt o ob

szarze 3 morgów i 1295 sążni kwadrt.
Na tej realności stoi dom drewniany, stajnia

murowana, chlew i stodoła obita deskami.
Realności powyższe są własnością dłużnika Pio

tra Augustyna Mamulskiego.
Cena oszacowania zł 283.981 — cena wywołania

212.985, 75. — Rękojmia zł 28,398,10.
Komornik: MARIAN CHROMICZ.

K-1139

Praca Sprzedaż
MŁODA osoba plsząca —

pierwszorzędnie na wszel
kich typach maszyn obej
mie natychmiast odpowie
dnie zajęcie. Oferty 3673
„Prasa” Kraków. Rynek 46.

JADALNIĘ mahoniową —

w bardzo dobrym stanie —

sprzedam Kraków, Smo.
leńsk 30 m. W.

3674-g

SKRZYPCZYK Stefan zam

Andrychów — ul. Batorego
678, zgubił kartę rzemieśl
niczą nr 1846 wydaną 19. I
1956 r. w Wadowicach.

P-147

ROSA Władysław — zam.

Oświęcim — Dwory, zgubił
przepustkę tymczasową nr

64801 wydaną przez Zakła
dy Chemiczne „Oświęcim”.

P-152

GRUBKA Anna zam. Sta
wy Monowskle, pow. Oświę
cim. zgubiła przepustkę
tymczasową nr 66437 wy
daną przez Zakłady Che
miczne „Oświęcim”.

P-173

Incleksiarkę
wycinającą
i drukującą
zakupi

INWALIDZKA SP-NIA

PAPIERNICZA
im. F. DZIERŻYŃSKIEGO

Kraków,
ul. Jagiellońska nr 5

tel.: 594-13, 500-73.

KLIMCZAK Marla zamie
szkała w Pile Kośclelecklej
zgubiła przepustkę stałą —

wydaną przez Południowe
Zakłady Obuwia w Chełm
ku p-153

KASPRZAK Eugeniusz •

zam. Nowy Targ. — zgubił
świadectwo szkolne wyda
ne przez Szkołę Podstawo
wą w Łopusznej. A-45

WISŁA Maria zam w Rzy-
kaeh nr 368 zgubiła legi
tymację służbową — nr 647
Okr. L. P. w Krakowie.

KUŁAKOWSKIEMU a-
cławowl zam. w Wlellce
skradziono świadectwo d-
rzałoścl wydane przez e-

chnlkum Kolejowe w 1e-
llczce. P71

DROSTEK Józef zamlz-
kały Tarnów ul Eleky-
czna 2. zgubił legltymję
nr 199060 wydaną — pez
Zarząd Okręgu Zwląu
Zawodowego Metaloww
w Krakowie.

PSS

Różne

Za długi żony mojej Aiy
Drabik z domu Stolecej
— zamieszkałej w Jawz-
nie, Osiedle Stałe bl. 41 .

13 — nie odpowiadam-—
Tadeusz Drabik. P72

PUSTAKI ścienne o ż-

nych wymiarach produi-
je 1 przyjmuje zamówiła
na sezon wiosenny z a-
terlałów własnych 1 poe-
rzonych ..żużlobeton”—
Lablś Walerian, KraiW
11. Dz. Kostrze nr 1. □-

jazd autobusem nr 1! z

Rynku Dębnickiego,
36-g

Krakowskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenoweg
KRAKÓW, ul. TATARSKA nr 5

podają do wiadomości, że

WYKONUJĄ na zamówienie wyroby TOCZONI
W POSTACI TRZONKÓW DO NARZĘDZI I RĄCZEI
DO PRZEDMIOTÓW POWSZECHNEGO UŻYTKU ora

różnego rodzaju WYROBY TOKARSKIE PRECYZYJNE

Zamówienia kierować pod w/w adresem.

Informacje: Sekcja Techn.-Produkcyjna, telefon 506-97


